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Siewcy zamętu w Gdańsku igra ja 
z ogniem

Po stanowczej noc’e rządu polskiego do senatu gdańskiego
Co niesie dzień polityczny ?

W tym samym prawie dniu, bo w ab. so­
botę, gdy bawiła w Warszawie delegacja Se­
natu W. M. Gdańska, prowadząc rokowania 
w sprawie aprowizacji Wolnego Miasta Ko­
misarz Generalny Rzeczypospolitej w Gdań­
sku p. min. Chodacki wystosował pismo do 
prezydenta senatu gdańskiego, utrzymane 
w mocnym tonie, jako odpowiedź na pismo 
senatu z dn 3 bm. w sprawie polskich in­
spektorów celnych.

W tym samym prawie czasie, bo w so­
botę i niedzielę odbywały się demonstracje 
szturmówek w Gdańsku, spędzone z Prus 
Wschodnich.

W tym samym okresie czasu dopuszczo­
no się w Gdańsku niesłychanej prowokacji, 
napadatac na polskiego inspektora celnego 
p. Lipińskiego, którego podstępnie uprowa-

I umownym, obszar Wolnego Miasta Gdańska 
jest obszarem celnym polskim.

Wszelkie zarządzenia senatu, kłóreby 
groziły choćby tylko częściowym zakłóce­
niem funkcjonowania polskiego systemu 
celnego, mogą w tych warunkach wywołać 
Jedynie reakcję ze strony rządu R. P. w po­
staci postanowień, zdążających do pełnego 
zabezpieczenia słusznych Interesów R. P.“

Nota przestrzega dalej, że utrudnienie 
funkcjonowania służby 1 systemu celnego 
po’-’-’ego musiałoby się odbić niekorzystnie

na interesach gospodarczych Wolnego Mia­
sta i jego ludności, czego jednak Rząd Rzpll- 
tej chciałby uniknąć.

GUBIĄ SIĘ W SPRZECZNOŚCIACH
Treść tej noty nie podyktowało zdenerwo­

wanie. Jest ona spokojna, oszczędna w sło­
wach, za to bogata w treści.

Zdenerwowanie widać po tamtej stronie! 
Naprzykład cała polityka niemiecka w cze­
skim Protektoracie, po zaboó|stwie żandar­
ma niemieckiego przez nieznanego sprawcę, 
nastawiona była na ton represyj, kontrybu- 

(Ciąg dalszy na str. 2-gie|)

„Nie ugniemy sie przed żadnym naciskiem" 
Przemówień.e posła na sejm gdińsci Bronisława Buczyńskiego 

patrz str. 3.
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ODZIE MILION MII JOZ 2 MII
Zamówienia zamiejscowe zatatwiamv odwro­

tną pocztą. Konto P. K O. i 297

dzono, a następnie pobito do krwi 1 nieprzy­
tomnego porzucono za miastem.

Jak się okazało byli to agenci Gestapo 
(niemiecka policja polityczna).

Na przestrzeni dwóch • trzech dni wy­
darzenia niezmiernej wagi: Zdecydowane 
pismo Komisariatu Rzeczypospolitej, prowo­
kacja Narodu Polskiego, bezczelne demon­
stracje i rokowania o większe kontyngenty 
zborowe dla Wolnego Miasta.

Ten rejestr wydarzeń ma swoją wymowę. 
Dowodzi on, że wprawdzie Gdańsk jest becz­
ką prochu, ale lontu Niemcy na razie nie 
podłoża. Będą usiłowali grać nam na ner-

Budowa „trzeciej linii" Siecfrieda
BERLIN. Poniedziałkowy „Voelkischer 

Beobachter" zamieszcza w artykule wstęp 
nym obszerne uwagi do ostatniej mowy 
twórcy linii Siegfrieda — gen. Todta na te­
mat strategicznej wartości tych fortyfika 
cyj, zaś w zakończeniu artykułu dziennik 
zapowiada w sensacyjnej formie bliskie roz­
poczęcie budowy ..trzeciej linii" Siegfrieda 
Linia ta, jak wynika z wywodów pisma, 
konieczna jest dla 100-procentowego zabez

pieczenia niemieckiej granicy zachodniej, 
której wówczas „już żaden wróg nie prze­
kroczy".

Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, 
że właściwą przyczyną, która spowodowała 
konieczność budowy tej trzeciej linii, są 
zniszczenia wyrządzone przez ostatnie po 
wodzie we wzniesionych już dawniej forty­
fikacjach. j ; - |i

Drakońskie kary 
za działalność antyhitlerowską

WIEDEŃ. W Wiedniu zakończył się 
proces przeciwko 7 członkom dawnej au­
striackiej partii social demokratycznej, o- 
skarżonym o działalność antyhitlerowską w 
istniejącym nielegalnie związku socjalistów. 
Mocą wyroku skazano 2 kobiety na karę 2 
i pół lat, zaś 5 mężczyzn na karę od półtora 
do pięciu lat ciężkiego więzienia.

wach. My mamy dobre nerwy. No i mamy 
dobre wojsko.

MY MAMY ŚRODKI
Gdańscy awanturnicy wiedzą, że Polska, 

ażeby rozgorączkowane elementy w Gdań­
sku poskromić, może chwycić się bardzo 
zwyczajnego środka. Gdy gdańszczanom 
zamiast paradnych marszy szturmówek 
kiszki zaczną grać marsza, może wtenczas 
nab^orą rozumu.

Do rozumu im właśnie starała się trafić 
nota Komisariatu Rządu Polskiego. Powie­
dziano w nie] bez obsłonek mniej więcej Jak 
nasiennie, że:

„Wszelkie żądania zmniejszenia ilości 
polskich celników są marzeniami ściętej 
głowy. Nota polska przypomina, że zarówno 
pod wznledem formalno - prawnym, Jak I

Tajna odprawa przywódców SA 
w Gdańsku

Część przybyłych do Gdańska na zawo­
dy - demonstracje szturmowców hitlero 
wskich już wyjechała, część leszcze pozo­
stała, m. in. pozostali przywódcy z Schoe 
nem na czele, z którvmi w dniu wczoraj­
szym urządzona została tajna odprawa.

Greuelpropaganda odżyła
Prasa niemiecka w Gdańsku wystąpiła 

znów z niesłychanymi napaściami na Pola­
ków, podając wiadomości o rzekomym prze­
śladowaniu Niemców w Polsce, typowej 
„Greuelpopagandy", z którij śmieją się 
nawet sami, rozsądni Niemcy.

Tłoczyńskl w Ćwierćfinale
PARYŻ. Na międzynarodowych zawo­

dach tenisowych o mistrzostwo Francji. 
Ignacy Tłoczyński odniósł w poniedziałek 
wielki sukces, bijąc Jugosłowianina Mitic. 
6:0, 6:4, 2:6, 6:0 i kwalifikując się do ćwierć­
finału.

t Obecnie czeka Polaka spotkanie w ćwierć­
finale z najlepszym zawodnikiem turnieju, 
amervkaninem Riggsem.

Przewidywany przeb'eg pogody 
w dniu dzisiejszym

Pogoda o zachmurzeniu przeważnie u- 
miarkowanym ze skłonnością do burz i prze­
lotnych deszczów. Temperatura około 20 st. 
Umiarkowane „wiatry, zachodnie.

Bajkami usprawiedliwiają barbarzyński napad
na polskiego inspektora celnego

W Gdańsku dokonana została nowa pro­
wokacja hitlerowska; nowy zamach na pra 
wa polskie i bezpieczeństwo osobiste, tym 
razem urzędnika służby Rzplitej. Inspektor 
celny Jan Henryk Lipiński znikł nagle i do 
piero po dłuższym czasie odnaleziony został 
w gdańskim więzieniu policyjnym.

Komisariat Generalny Rzplitej na inter­
wencję otrzymał odpowiedź od władz gdań 
skich, że inspektora Lipińskiego aresztowa 
no za opilstwo, co jednak nie było bez 
względnym dla policji argumentem, skoro 
wczoraj wymyślono bajkę o aferze szpiego 
wskiej 1 zamierzonym porwaniu przez Li 
pińskiego 2 szturmowców hitlerowskich.

Po zniknięciu insp. Lipińskiego na sku

tek poszukiwań władz polskich ustalone zo­
stały dotychczas dwa miejsca, w których 
widziano inspektora polskiego. Pierwszy raz 
na Hundegasse, gdy umundurowani hitle­
rowcy wyprowadzili go (być może odurzo­
nego) do samochodu, drugi raz w miejsco­
wości nadmorskiej Rohnsack, skąd ciężko 
pobity 1 pokaleczony Lipiński odwieziony 
został karetką straży ogniowej do więzienia 
policyjnego w Gdańsku,

Sądząc z dotychczasowych znanych fak 
tów wydaje się najbardziej możliwym usi 
łowanie cichego wywiezienia inspektora 
polskiego do Prus Wschodnich’. Próba naj­
widoczniej pokrzyżowana została różnymi

Dwa rodzaje posterowania
Kłamliwe doniesienia gdańskiej prasy niemieck’ej

Ostatnia zdecydowana nota Rządu pol­
skiego doręczona Senatowi gdańskiemu wy­
wołała wściekłość prasy niemieckiej w 
Gdańsku.

Rolę, jaka prasa ta odgrywa oraz jej me­
tody oświetla przy tym szczególnie chara­
kterystycznie fakt, że lokalne dzienniki nie­
mieckie oraz komunikat urzędowego „Deut­
sche Nachrichten Buro" donosi jakoby nota 
polska podana została do wiadomości prasy 
polskiej, zanim jeszcze dowiedział się o niej 
Senat Wolnego Miasta. Wobec tego trzeba

nam stwierdzić, że wręcz przeciwnie, nota 
rządu polskiego doręczona została Senato­
wi (na co są dowody) w sobotę o godz. 12-tej 
tj. na długo przed podaniem jej do wiado­
mości prasy.

Dodajmy jeszcze, że tak postępują czyn 
niki polskie mimo, że Senat gdański już 
oddawna stosuje system ogłaszania swych 
not w organie partii hitlerowskiej („Vorpo 
sten") przed podaniem ich treści do wiado­
mości Komisarza Gen. Rzplitej.

okolicznościami f zapewne oporem Lipiń­
skiego.

W dniu wczorajszym czynniki gdańskie 
wystąpiły po przez prasę niemiecką z nie­
bywałym oskarżeniem inspektora Lipińskie­
go o szpiegostwo, usiłowanie porwania 2 
szturmowców do Gdyni, wreszcie o obrazę 
Hitlera.

Całość tego oskarżenia przedstawiona 
jest fantazja tak wybujałą, że obliczona chy­
ba tvlko na umysły dziecięce.

Przy aresztowanym znaleziono rzekomo 
kompromitujące papiery.

Prasa niemiecka przvznaje. że Lipiński 
został „porządnie pobity" zapowiadając 
przennnwadzenie rnznrawy sądowej.

Całość tego niesłychanego zamachu, któ­
ry w świetle dalszych szczegółów przybie- 
rze jeszcze jaskrawsze kształty, przynnmina 
wzory „Gestanó" w naisrorszym wydaniu.

Niewątpliwie Rząd Polski rozporządza 
dostatecznymi środkami dla zabezpieczenia 
ładu 1 boznieczeństwa w Gdańsku.

O co jednak gdańskim inicjatorom tej 
niebezpiecznej gry chodzi, świadczą uwagi 
hifipmw=kłe«ro organu gdańskiego „Vorpo- 
stena", który pfsze:

o przyspieszeniu rozwoju wypadków, 
wyznaczonego przez Berlin i Gdańsk, 
oraz, o stworzeniu korzystniejszych wa­
runków dla realizacji niemieckiego pla­
nu. Tym przyspieszeniem małą bvć za­
pewne prowokacje, a korzyścią zrzuce­
nie odpowiedzialno5^ na Polskę.

Rodzina pocztowca polslfego w Gdańsku 
aresztowana

Rewizje lub’ aresztowania przepro­
wadzane wśród Polaków gdańskich 
niemal nie ustają. Ostatnio areszto­
wana została nawet cała rodzina pol­
ska. Policja gdańska osadziła w wię­
zieniu pracownika poczty polskiej A-

leksandra Konkela, jego zonę oraz 
16-letniego syna, ucznia polskiej szko 
ły handlowej. O powodach areszto­
wania konkretnie jeszcze nic nie wia­
domo.

Prez. sen’tu odańskieoo Gre’ser 
na urlopie i ćwiczen?ach

W ub. sobotę rozpoczął kilkutygodniowy 
urlop prezydent Senatu gdańskiego Greiser, 
który w tym czasie jako oficer rezerwy nie­
mieckiej marynarki woiennei odbędzie ćwi­
czenia wojskowe.
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Czy likwidacja „autonomii*1 czeskiej 
postanowiona ?

Niemcom pali s’ę grunt pod ntigaml
PARYŻ. Prasa paryska podaje a- 

larmujące depesze na temat sytuacji 
politycznej w Czechach i Morawach. 
Dzienniki paryskie w depeszach z 
Pragi podkreślają, iż na terenie 
Czech i Moraw Niemcy wprowadziły 
prawdziwy terror polityczny. Kores­
pondenci berlińscy dzienników pa­
ryskich informują ze swej strony, iż 
sytuacja w Czechosłowacji, a zwła 
szcza coraz bardziej wzrastający bier 
ny opór ludności czeskiej przeciw 
rządom niemieckim są w tej chwili 
główną troską niemieckich kół rzą­
dowych. Korespondenci ci zapowia­
dają, Iż wobec tego rodzaju nastro­
jów ludności czeskiej kierownicze 
koła niemieckie noszą się z zamia­
rem likwidacji pozorów autonomii 
kulturalnej 1 gospodarczej Czechów.

Likwidacja mogłaby pójść dwoma 
torami. Albo w najbliższych dniach 
rząd niemiecki po prostu zlikwido­
wałby protektorat nad Czechami i 
Morawami i ogłoszonoby przyłącze­
nie tych dwóch krajów jako zwy­
kłych prowincji do ustroju admini- 
stracyjnego r,PTr’’«>''k,eao albo utrzy­
małby jeszcze przez pewien czas po­
zory protektoratu z tym, że faktycz­
nie odjęłoby istniejącemu rządowi 
czeskiemu i organizacji czeskiej 
wszelką swobodę działania.

•
Wypadki w Czechach urastają do roz­

miarów wielkiej kompromitacji Niemiec.
Najpierw na tle zamordowania niemiec­

kiego żandarma zadekretowano okrutne re­
presje wobec ludności Kladna, zapowiada­
jąc jeszcze bardziej surowe, jeśli Czesi „nie 
zdradzą" zabójcy.

Później nagle zrezygnowano z nowych 
represji 1 ogłoszono komunikat, łe morder­
cą jest zapewne... groźny włamywacz.

„Zawisza Czarny" wy ruszył w podróż
GDYNIA. Żaglowiec szk. Zw. Harcerstwa 

Polskiego „Zawisza Czarny", wyruszył wczo­
raj w pierwszą w tym rezonie podróż ćwi­
czebną po Bałtyku.

Na pokładzie żaglowca znajduje się 50 
harcerzy pod dowództwem gen. Mariusza 
Zaruskiego.

Ambasador brytyjski w Chinach 
w kamizelce pancernej

LONDYN. Angielska agencja Reutera 
donosi z Szanghaju, te wobec wiadomości 
pochodzących z dobrego źródła o planowa­
nym zamachu na życie brytyjskiego amba­
sadora w Chinach Kerr'a, przedsięwzięto sze 
reg środków ostrożności. Przed ambasadą 
wystawiono silne warty, a ambasador i jego 
sekretarze obecnie stale używają kamizelek 
pancernych. W samochodzie ambasadora 
wstawiono szyby odporne na kule.

Omówienie dnia politycznego 
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

eyj. W odpowiedzi na to Czesi poczynają 
organizować otwarty bunt Protektorzy spu­
ścili z tonu.

I w sprawie Gdańska polityka niemiecka 
gubi sią w sprzecznościach. Baz żądają 
Gdańska, Pomorza, autostrady w tormie 
sngestyj, następnie w formie otwartych już 
pogróżek, to snów ehcą już tylko przepro­
wadzić w Gdańsku „Anschluss".

Z naszej strony spotykają zawsze spo­
kojne, ale twarde: Nie!

Ze się niczym nie przejmujemy, a robimy 
swoje o tym świadczą wieści, źe ruch bu- 
dowlany w Polsce rozpoczął się na dobre i 
zapowiada się znakomicie.

Nie samą bowiem polityką żyje człowiek, 
zatem kilka wiadomości: Król angielski opu­
ścił juź Stany Zjednoczone, żegnany owa­
cyjnie 1 zadowolony ze swej triumfalnej po­
dróży. Również zadowolony jest 16-letni 
król Piotr jugosłowiański, ponieważ zdał 
mature. Co by było, gdyby nie zdał?

W Czechosłowacji władze niemieckie wy­
dały zakaz gwizdania w kinach. To też 
czescy kinomani, gdy niemiecki tygodnik 
dźwiękowy ukazuje na ekranie Jakąś wy 
bitną postać niemiecką, śmieją się na sali 
serdecznymi wybuchami śmiechu. Podobno 
tylko os’awiony ~T-'cha się nie śmieje.

Jak widzimy życie ma swe prawa. Na 
razie tych uraw są pozbawieni Czesi. Wolno 
im się śmiać. Ale wkrótce może w Czechach 
i... Hacha być zakazane. Zaiste, byłaby to 
Ironia oparta na paradoksie.

I teraz z dwojga rzeczy jedno:
Albo istotnie zabójstwa dokonał krymi­

nalista lub — jak twierdzą dziś dzienniki 
londyńskie — jakiś Niemiec, który miał z 
zabitym sprzeczkę, a w takim razie obcią­
żenie winą za ten fakt całej ludności i nało­
żenie na nią wielkiej kontrybucji, zanim w 
ogóle przeprowadzono jakiekolwiek śledz­
two, urąga najbardziej elementarnym poję­
ciom sprawiedliwości.

Anglia nie chce pokoju „za wsze'ką cenę“
Halifax rozwieje nedzieje Niemiec na ustępliwość Lcniynu
LONDYN. W Izbie Lordów konty­

nuowana będzie w poniedziałek dys­
kusja nad politykę, zagranicznę, przy 
czym w imieniu rzędu głos zabierze 
ponownie lord Halifax. W kołach 
parlamentarnych przy puszcza ję, że 
minister spraw zagranicznych Anglii 
nawięże do swego ostatniego oświad­
czenia, złożonego w ubiegły czwartek 
i udzieli dodatkowych wyjaśnień.

Jeszcze jedna mania w Niemczech
Dwa nowe orfery ustanowiono w Rzeszy

BERLIN. Dziennik Ustaw Rzeszy publi­
kuje rozporządzenie kanclerza Hitlera, usta­
lające order za ,/>piekę nad narodowością 
niemiecką". Order ten uzyskać można m. In. 
za „pielęgnowanie narodowości niemiec­
kiej" oraz za „opiekowanie się Niemcami za 
granicą".

•
Jak wynika z wywodów sekretarza stanu 

w niemieckim ministerstwie skarbu Rein- 
hardta, sity korpusu celnego Rzeszy nara­
żone były na liczne przeprawy z wrogimi 
czynnikami podczas obsadzania granic w 
chwilach realizowania niemieckiej polityk’

Jedna wygrana w szczęśliwym wypadku

1 milion ^iotijch 
.ibo 1 wygrana 500.000,- zł

i 5 premii po 100.000,- zł 
poza tym 13 wygranych po 100.000,- zł

20 wygranych po 
51 . .
161 . .

190 wygranych po 5.000,— zł
kilkadziesiąt tysięcy wygranych po 2.500,- 2000,- 1000,- zł i mniejszych
0/0 U/ligrane f Oferil, które zdobyć można 

przez nabycie losu uj koieklurze

Paweł BilSert
Centrala Toruń, szeroka 26 i Oddział Grudziądz, Mościckiego 7
■ Clągnien e 1 kl. już w czerwcu br. 1

1 Cena losu V5 = 10 zł, % = 20 zł, */s =30 zł, */s = 40 zł, % = 50 zł.

13 wygranych po 75.009,— zł
1 wygrana 50.000,— zł

30 wygranych po 39.000,— zł

Angielska para królewska 
opuść ła Stany Zjednoczone

HYDE PARK. Król Jerzy i królowa Elż­
bieta wraz z prezydentem Rooseveltem i je­
go małżonką i matką prezydenta Roosevelta 
udali się na piknik w okolice rezydencji 
prezydenta Roosevelta w Hyde Parku.

Po pikniku król wraz z małżonką udał 
się samochodem prowadzonym przez prezy­
denta Roosevelta do posiadłości pani Roose-

Senat uchwalił:
na swym wczorajszym posiedzeniu plenar­
nym m. in. następujące ustawy:
o stanie wojennym;
o odpowiedzialności karnej w przypadkach 

zbiegostwa do nieprzyjaciela lub za gra­
nicę;

o kontroli nad kartelami o uporządkowaniu 
długów rolniczych oraz

o zapewnieniu pracy 1 zaopatrzeniu uczest­
ników walk o niepodległość (Jest to ra­
czej nowela do ustawy z 2 lipca 1937 r.).

Prawo rodz'n niepodległościowców
Nowela ta rozszerza uprawnienia, przy­

znane w myśl tamtej ustawy uczestnikom 
walk o niepodległość na osoby, które nie są

Albo umyślnie zwekslowano z koncepcji 
zamachu politycznego na tory kryminalisty­
ki, chcąc wycofać się z sytuacji, która sta­
wała się niebezpieczną, grożąc coraz więk­
szym wrzeniem w całym kraju.

Tak czy inaczej chaotyczne posunięcia 
władz i nerwowe przerzucanie się od jednej 
skrajności do drugiej, świadczy jak bardzo 
niepewnie czują się Niemcy na tej zagarnię­
tej ziemt Grunt pali im się pod nogamt

Pismo londyńskie „Daily Mail“ o- 
mawiajęc ostatnie oświadczenie pre­
miera Chamberlaina w Izbie Gmin 
stwierdza, że rzęd angielski wcale nie 
zamierza prowadzić polityki pokoju 
.,za wszelkę cenę“. Nie mniej jednak 
Wielka Brytania w każdej chwili go­
towa jest do podjęcia rokowań w spra 
wie uzasadnionych i legalnych rosz­
czeń innych narodów.

zaborczej. Sekretarz stanu wspomniał szcze­
gólnie „bój pod Szelchowicaml", gdy w paź­
dzierniku 1938 r. oddział niemieckiego kor­
pusu celnego stoczyć musiał potyczkę z si­
lami czeskimi, które przekroczyły linię de- 
markacyjną.

W dalszym ciągu Reinhardt stwierdza, 
te i dziś na granicach, które zamykają te­
ren Protektoratu, stawiane są członkom nie­
mieckiego korpusu celnego zadania zupeł­
nie nadzwycza jne. W uznaniu tych trudnych 
zadań kanclerz Hitler ustalił nowy order 
„za niemiecką służbę celną".

25.000,— zł
15.000,— zł
10.000,— zł

velt, która podejmowała swych gości herba­
tą. O godz. 22 wieczorem para królewska 
wyjechała do Kanady. Prezydent Roosevelt 
wraz z małżonką odprowadził króla Jerzego 
i królowę Elżbietę na stację. Opuszczającą 
Stany Zjednoczone angielską parę królew­
ską żegnały tysiące okolicznych mieszkań­
ców, którzy zgromadzili się około dworca.

obywatelami państwa polskiego. Chodzi tu 
o Polaków, mieszkających stale poza grani­
cami Polski.

Nowela rozszerza również na wdowy i 
dzieci niepodległościowców prawo pierw­
szeństwa przy otrzymywaniu pracy w in 
stytucjach państwowych oraz przyznaje 
jeszcze szereg ulg.

Katastrofa w Szwecj
SZTOKHOLM. Wczoraj wieczorem na 

przejeździe kolejowym, w pobliżu miejsco 
wości Soedertaelie, pod Sztokholmem moto 
cykl z przyczepką zderzył się z pociągiem, 
wyjeżdżającym z tunelu. Jadąca motocy­
klem rodzina, tj, żona, mąż i córka ponieśli 
śmierć na miejscu.

Kronika polityczna
P. wojewoda pomorski min. Wł. Raczkie- 

wicz otrzymał ostatnio szereg depesz od róż­
nych związków i organizacji z zapewnie­
niem pełnej gotowości poniesienia najwięk 
szych ofiar na rzecz Ojczyzny.

Depesze nadesłały m. in.:
Zjazd Okręgu Pomorskiego Związku Za­

wodowego Pracowników Przemysłu Cukrow­
niczego obradujący w dniu 4 czerwca w Pel­
plinie i Młodzież Katolicka Męska i Żeńska 
zebrana na Zlocie Okręgowym w dniu 4-go 
czerwca w Więcborku.

Oburzenie no gra’iiety Domu 
Polsk egi w Racborzu

Wielkie wrażanie w społeczeństwie 
ziem zachodnich Rzplitej wywołała 
wiadomość o rekwizycji przez Niem­
ców domn polskiego „Strzecha" w 
Raciborzu, w którym mieścił się m. 
in. sekretariat Zw. Polaków w Rzeszy 
na rzecz „Hitlerjugend" (młodzieży 
hitlerowskiej).

„Strzecha" była centrom życia 
’„niskiego w powiecie raciborsLim od 
33 lat.

Opinia polska jest wzburzona za­
grabieniem Domn Polskiego w Raci­
borzu i domana się odwetu ze strony 
władz polskich.

Dla leczenia zaparcia u kobiet specjalnie 
wskazana jest naturalna woda gorzka Fran­
ciszka — Józefa, dzięki swemu niezawodne­
mu i nadzwyczaj delikatnemu działaniu. Za­
pytajcie Waszego lekarza. (11686)

Reorganizacja w armii 
hclenderskiej

HAGA. Ogłoszono tu dekret dotyczący 
reorganizacji armii holenderskiej.

Nowa organizacja armii ma być zbliżona 
do takiej, jaką miano stworzyć na wypadek 
wojny, a w szczególności chodzi tu o uspraw­
nienie współdziałania piechoty z artylerią.

Roczny przymus pracy dla kobiet 
w Niemczech

MAGDEBURG. Podsekretarz stanu w 
ministerstwie pracy dr Syrup oświadczy! w 
wygłoszonym wczoraj przemówieniu, że 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu br. wyda­
na zostanie ustawa, wprowadzająca roczny 
przymus pracy dla kobiet do 25 lat. Dotych­
czas przymus pracy obowiązywał jedynie te 
kobiety, które zamierzały ubiegać się o po­
sady. .

Niezwykła awantura w Szwecji
SZTOKHOLM. W miejscowości Karlskro­

na deszło do rozruchów, podczas których 
tłum, złożony z 600 osób pobił 3 policjantów, 
których muS’ano umieścić w sznitalu. Po­
siłki policyjne z trudem przywróciły porzą­
dek. Zajście wynikło z powodu podoficera 
marynarki, którego nie chciano wpuścić na 
dancing bez biletu, tłum zaś stanął po jego 
stronie. Tego rodzaiu incydent, będący zja­
wiskiem wyjątkowym w Szwecji, wzbudził 
powszechne oburzenie opinii publicznej, 
która domaga się surowego ukarania win­
nych.

Linia powietrzna Warszawa— 
Białogród otwarta

BIAŁOGRÓD. W dniu wczorajszym otwar­
ta została regularna komunikacji lotnicza 
pomiędzy Warszawą a stolicą Jugosławii 
Białogrodem, utrzymywana przez samoloty 
Polskich Linii Lotniczych „Lot". O godz. 
10,35 odleciał do Budapesztu samolot Lock­
head 14. Przy odlocie pierwszego samolotu 
obecni byli przedstawiciele lotnictwa woj­
skowego jugosłowiańskich linii lotniczych 
„Aeroput" i poselstwa Rzplitej w Białogro- 
dzie. Podróżni, udający się z Biaiogrodu do 
Warszawy, przesiadają w Budapeszcie do sa­
molotu przybywającego z Rzymu przez We­
necję i Zagrzeb.

Bogaty Żyd powiesił się w bożnicy
CZERNIOWCE. W synagodze żydowskiej 

w Braile popełnił samobójstwo znany ru­
muński muitim.ilioner eksporter zbofca Uszer 
Friedmann. W ostatnich, czasach Friedmana 
na skutek chybionych spekulacyj stracił ca­
ły swój majątek, popadając w kompletną 
nędzę. Ciało b milionera znaleziono wiszą­
ce na głównym świeczniku na Środku sy­
nagogi.

Mecz kob’eev Polska—Niemcy 
n e dojdzie do skutku

Kobiecy mecz lekkoatletyczny Polska —» 
Niemcy, który miał się odbyć w dniu 2 lipca 
w Wrocławiu nie dojdzie do skutku. Polski 
Związek Lekkoatletyczny zawiadomił nie­
miecki związek lekkoatletyczny, że rezygnu­

je z rozegrania tych zawodów.
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PRZEGLĄD PR/\SY
Gehenna Czechosłowacji

Okupantom niemieckim w Czechach pali 
się grunt pod nogami. Rozgłos, jaki nabra­
ła sprawa zabójstwa niemieckiego żandar­
ma w Kladnie, jest ogromnie władzom nie­
mieckim nie na rękę, ze względu na opinię

Bronisław Budzyński
Poseł na Sejm Gdański

Prezes Gminy Polskie] Związku Polaków w Gdańsku

„Nie ugniemy się pod żadnym naciskiem!”
Niezłomna wola I ostateczne ślubowanie Polaków w Gdańsku

świata.
Przecież po zajęciu Czech i Moraw oku­

pant niemiecki zapowiadał autorytatywnie o 
wielkim szczęściu i dobrobycie, jakie będą 
Czesi zażywali w Protektoracie.

Fakty dnia codziennego przeczą temu. 
Czesi przeżywają prawdziwą gehennę pod 
uciskiem pruskiego buta.

Sytuację tę naświetla „Goniec Warszaw­
ski" następującymi słowy:

„W wielkim napięciu Praga wycze­
kuje wyniku dochodzeń w Kładnie. Czy 
znajdą się jednostki, które pójdą na rę­
kę żywiołom niemieckim w wykryciu za 
bójcy Niemca?

Rozgłos, jaki sprawa ta przybrała w 
całym świecie, jest bardzo nie na rękę 
Niemcom, którzy wycofują się pośpiesz­
nie z początkowego zaawansowania się 
i już teraz zaprzeczają początkowym po­
głoskom o możliwości represji, a nawet 
o możliwości zniesienia protektoratu. — 
Chcieli by przedstawić ludność kraju ja­
ko zadowoloną z istniejącego stanu rze­
czy.

Kinoteatry świetlne w Czechach na 
Morawach stały się ostatnio terenem de- 
monstracyj antyniemieckich publicznoś­
ci czeskiej. Niemieckie dodatki propa­
gandowe i tygodniki dźwiękowe, spoty­
kają się z protestami czeskich widzów. 
Pojawienie się na filmie żołnierzy lub 
oficerów niemieckich wywołuje głosy o- 
burzenia całej widowni i przerwanie 
filmu".

Społeczeństwo polskie na terenie W. M. 
Gdańska stanęło w chwili obecnej w obli­
czu wielkich zdarzeń o ogromnej donio­
słości, wobec których lokalne i codzienne 
troski bledną i usuwają się z natury rzeczy 
na plan drugi. Nie oznacza to, że tych trosk 
nie było lub nie ma w chwili obecnej. Wręcz 
przeciwnie, były one w roku ub. liczniejsze 
i poważniejsze niż kiedykolwiek. W równej 
bodaj mierze dotknęły one ludność wiejską 
jak miejską polskiej narodowości na ziemi 
gdańskiej.

Mając conajmniej te same ciężary podat­
kowe i obowiązki co ludność niemiecka W. 
M. Gdańska, byliśmy co do praw i swobód 
obywatelskich ciągle upośledzani. System 
totalny rządzącej Gdańskiem partii naro* 
dowo - socjalistycznej według zapowie­
dzi p. Forstera zahamował bez zastrzeżeń 
wszystkie możliwości rozwoju tutejszej Po­
lonii. Długi szereg przemyślnych zarządzeń 
i rozporządzeń o różnych formach i posta­
ciach godzi boleśnie w ludność polską w 
Gdańsku, podcinając w pierwszej linii jej 
normalny byt gospodarczy. Przez ogranicze­
nie lub zniszczenie zarobkowania Polacy 
mają być uzależnieni gospodarczo a tym sa­
mym politycznie i kulturalnie od germani- 
zujących polską ludność na każdym kroku 
czynników partyjnych.

SYSTEMATYCZNY UCISK.
Nie było w ciągu roku ub. do chwili obec­

nej bodaj dziedziny życia publicznego czy 
prywatnego w W. M. Gdańsku, w którejby 
ten systematyczny nacisk totalizmu par­
tyjno - państwowego nie zaznaczył się wo­
bec ludności polskiej. Przypominamy tu

korzystać mogą tylko ludzie bogacŁ I Ty 
możesz sianać w ich rzędzie, wyarywajqo 
na los !-szej klasy 45 Loierii. nabyty w nie* 
zmiennie szczęśliwsi kolekturze

% roxkosxy'egzotycsnycFL 
podróży

O. Polańska
Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19
Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O. 7192.

Ciągnienie rozpoczyna się 20 czerwca r. b.
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Zagospodarowani Ziem Wschodnich
Rozwój gospodarczy, społeczny kaidego 

narodu musi odbywać się mniej więcej ró­
wnomiernie. Polityka państwowa powinna 
iść w kierunku większej aktywizacji Kre­
sów Wschodnich.

Na temat ten pisze „Gazeta Polska":
„Aktywizacja gospodarcza wscho­

dnich obszarów wymagać będzie nieod­
zownie również zasilenia tych ziem war­
tościowym, czynnym i młodym żywio­
łem polskim innych obszarów, bardziej 
przeludnionych, a wyżej pod względem 
cywilizacyjnym stojących. Województ­
wa wschodnie, to w dużej mierze obsza-

OG-ERLACH.fr
ry słabiej zaludnione i oczekujące 
wzmocnienia liczebnego ze strony lu­
dności województw przeludnionych. Te­
go rodzaju procesy migracyjne w ra­
mach tego samego obszaru państwowe­
go są konieczne i pożądane, jako pro­
cesy naturalnego krążenia sił w tym sa­
mym organiźmie".

piekło, które rodzice 1 dzieci polskie zmu­
szeni byli przechodzić w szkolnictwie. Pol­
skie szkolnictwo prywatne tak powszechne 
jak średnie znalazło się pod obstrzałem róż­
nych posunięć władz administracyjnych 
gdańskich. Dzieci polskie przeróżnymi spo­
sobami i metodami były przeciągane do 
szkól niemieckich, aby tam ulegały wyna­
radawianiu. Woli rodziców i dzieci przeciw­
stawiano różne formalności, przepisy i tłu­
maczenia, prośby i groźby i nakłanianie, nie 
cofając się nawet przed przymusowym poli­
cyjnym doprowadzaniem dzieci polskich do 
szkół niemieckich. Przepisy policyjno - bu­
dowlane służyły i służą częstokroć do unie­
możliwienia budowy polskich szkół i o- 
chronek. Cały szereg rozpoczętych prac w 
tym względzie nie może wobec tego być u- 
kończony, a sporo projektów zostało pro­
jektami. Szkołom polskim nie dawano przy­
należnych praw, a nauczycielstwo było 
przedmiotem wielu eksperymentów i szy­
kan. Szkoły zaś, utrzymywane przez senat 
gdański, z językiem wykładowym polskim, 
nie odpowiadają ani co do poziomu, sił na­
uczycielskich, ani co do urządzeń i pomiesz­
czeń ani w przybliżeniu słusznym postula­
tom polskiego społeczeństwa.

Nie lepiej wygląda w dziedzinie kościel­
nej. I tam byliśmy świadkami posunięć ja­
skrawo przekreślających prawa i interesy 
polskiej ludności, by tylko wymienić unie­
możliwienie budowy kościoła w Sopotach, 
urządzenie polskich parafii personalnych, 
zakaz organizowania pielgrzymek itp.

Życie polskich sfer kupieckich, rolniczych.

• przemysłowych i rzemieślniczych w Gdań­
sku zostało przez bojkot, różne przepisy 
i rozporządzenia oraz szykany formalnie 
sparaliżowane. Polski nasz stan kupiecki 
i rzemieślniczy poniósł w ten sposób ogrom­
ne straty i uległ częściowej lub zupełnej li­
kwidacji. Naszym polskim organizacjom za­
wodowym na terenie W. M. Gdańska ode­
brano pośrednictwo pracy, pozostawiając je 
wyłącznie krajowemu urzędowi pracy. Po­
szukujący pracy Polacy i Polki w Gdańsku 
stali się w ten sposób zależnymi od pośred­
nictwa i pozwoleń gdańskich urzędów, co 
razem z akcją „Frontu Pracy" oraz instytu­
cją przymusowego roku pracy domowej i na 
wsi wydaje Polonię gdańską kompletnie 
pod zupełny wpływ różnorakich komórek 
partyjnych, które są częstokroć skojarzone 
i skombinowane z urządzeniami państwo­
wymi, miejskimi i publicznymi, tak że jed­
no od drugiego w praktyce trudno odróżnić 
i prowadzą akcję w duchu partii. Wystarczy 
tu wymienić takie przymusowe formacje 
jak „Luftdienstpflicht" „Landjahr" i „Pflicht 
jahr", i takie instytucje, jak „Bauemkam- 
mer“. ..Fachschaften" i inne. Wprowadzenie 
książek, pozwoleń, porad pośrednictwa pra­
cy. jako przymusowa służba dla młodzieży 
żeńskiej i męskiej, wszystko to zmierzało 
i zmierza do wynarodowienia młodzieży poi-

(Ciąg dalszy na str. 7-ej)
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terminów w <3density
Niepodobna dzisiaj przypomnieć i wyliczyć 
te wszystkie daty, które według zapowiedzi 
ludzi w brunatnych mundurach zrealizo­
wać miały wreszcie hasło „Zurfick zum 
Reich".

Zapowiadano z wiosny na jesień, z jesie­
ni na wiosnę, potem już w ściślejszych od­
stępach czasu, więc z wiosny na lato, z lata 
na jesień itd., potem już na i-go czy 15-go 
następnego miesiąca — 1 tak dalej t dalej. 
Ważne Jest przy tym stwierdzenie, że tubą 
tych „anschlusowych** zapowiedzi byli nie 
plotkarze nieodpowiedzialni, nie Jakieś tam 
„plotki" uliczne, ale czynniki partyjne, gło­
szące Parteigenossom, że oto jutro, pojutrze, 
za kwartał napewnol Proroków takich było 
dużo, nie można się więc dziwić, że wiara 
przeszła w masy, a szyderstwa 1 nagany 
otoczyły niedowiarków, którzy wysuwali 
różne zastrzeżenia. W szczególnie nie tyle 
zastraszającym, He podziwu godnym tempie 
rosły zapowiedzi owego „Zurfick" w ostat­
nim okresie, tj. od minionego Bożego Naro­
dzenia, kiedy to Fflhrer w triumfalnym po­
chodzie miał napewno wjechać do Gdańska. 
Później, z zajęciem Czech 1 Kłajpedy — nie­
mal każdy dzień czy noc w Gdańsku były 
murowanym terminem, wiadomo, że niezre­
alizowanym do dzisiaj. Ostatnią datę. Jak 
Już wspomnieliśmy, bardzo oględnie zapo­
wiedzianą była ubiegła niedziela, którą wią­
zano (znacząco kiwając głowami) z napły­
wem tysięcy szturmowców niemieckich do 
Gdańska. Byli, maszerowali, salutowali 
1 nic.

„GDAŃSK CZEKA DALEJ ROZKAZU. 
LUDNOŚĆ NIEMIECKA GDAŃSKA UMIE 
I MOŻE CZEKAĆ".

Bardzo dobrze. — Cierpliwość jest duża 
enotę.

Stwierdzając to wszystko, nie można Jed­
nak nie przypomnieć znanej, prawdziwej 
przypowieści, o tym psotniku, który dla żar- 

Ltćw wzywał stale ratunku, któremu później

nikt już nie uwierzył, gdy tonął rzeczy­
wiście. Analogia z konsekwencjami prak­
tycznymi nieziszczalnych proroctw gdań­
skich jest oczywista: ludność niemiecka 
Gdańska zobojętniała już w dużym stopniu 
na szerzone sugestie powrotu do Rzeszy, o- 
maczające tak dokładne terminy, co z dru­
giej strony stanowi znaczne niebezpieczeń­
stwo dla partii.

Jeśli więc tak jest, jak jest — obiektywny 
obserwator życia gdańskiego zastanowić się 
musi nad istotnymi przyczynami takiej nie­
rozsądnej na pozór wręcz „samobójczej" 
taktyki partyjnej w Gdańsku. — Oka- 
że się wtedy, że pozory również i w tym 
wypadku są pozorami, że taktyka nieustan­
nych „proroctw" w połączeniu z inflancją 
wielkich masowych imprez nar.-socjali- 
stycznych wynika na ogół z trafnej oceny 
rzeczywistości gdańskiej.

Wiadomo, że typ rdzennego Gdańszcza­
nina narodowości niemieckiej różni się dość 
znacznie od typu pruskiego, że Gdańszcza­
nin Jest przede wszystkim człowiekiem in­
teresu, co naturalnie nie przeważając w Jego 
psychice nad momentem narodowym, wy­
ciska Jednak bardzo silne piętno na całości 
sposobu myślenia i działania. W każdym 
razie nie Jest to typ bojowca, a raczej spo­
kojnego człowieka, pragnącego spokoju. — 
W takiej sytuacji dla stałego podtrzymania 
atrakcyjności haseł niezbędne jest utrzymy­
wanie ludności w nieustannej gotowości, w 
podnieceniu i przeświadczeniu, źe jutro, po­
jutrze czy za miesiąc nastąpi moment reali­
zacyjny. Stąd też wywodzą się te wszystkie 
proroctwa, stąd także płynie ta powódź prze­
różnych imprez partyjnych, które powodują, 
że np. ostatnio z ulic Gdańska bodaj nie 
znikają flagi ze swastyką, a członkowie 
partii niemal bez przerwy tkwią w mundu­
rze, na zbiórkach, manifestacjach 1 ape­
lach. Nie inaczej też. Jak tą koniecznością 
ciągłego podniecania tłumaczy się m. in.

O czym się móuii:
Reakcja społeczeństwa czeskiego na 

ucisk niemiecki przybiera rozmaite 
formy. Między innymi bardzo cieka­
wym sposobem akcji przeciwniemiec- 
kiej jest „korespondencja łańcuszko- 
wa“.

W zamkniętych kopertach poczta 
doręcza bezimienne komunikaty, któ­
re. odbiorca czeski musi przepisać w 
kilkunastu egzemplarzach i rozesłać 
dalej.

W Brnie Morawskim ludność cze­
ska bojkotuje tramwaje, z których u- 
runięto wszelkie napisy czeskie i za­
stąpiono je niemieckimi.

wpływów została 
zahamowana, to

główni sprawcy

ATa dorocznym walnym zebraniu 
Polskiej Akademii Umiejętności pre­
zes Akademii prof. Kutrzeba stwier­
dził. ze smutkiem, że w Polsce jest ma­
ło uczonych ; stara generacja wymiera 
a. wiele najmłodszych odciąga od na­
uki pełne rozmachu bieżące życie.

Pogląd to słuszny. Niestety od pra­
cy naukowej odstraszają dziś ciężkie 
warunki pracy uczonych.

fil stauowisko gdańskiej prasy nie­
mieckiej, która wśród ludności 
usiłuje wywoływać 1 podsycać 
nienawiść do Polaków, przy czym 
kierunek ten idzie już za dale­

ko po przez wyrabianie lekceważenia naro­
du polskiego, własnymi rękami kopiąc grób 
swoim zamiarom.

Metody partii mają jeszcze jeden cel na 
oku, mianowicie najpierw podniecenie a na­
stępnie usypianie przeciwnika, tj. w tym 
wypadku strony polskiej, właśnie przy po­
mocy robienia wielkiego hałasu i szumu do­
koła rzeczy, która w rzeczywistości okazuje 
się drobnym, mało znaczącym faktem nie 
odpowiadającym swoistej reklamie. Jest 
ważne, że niestety w wielu wypadkach „re­
klama" taka trafia okólnymi drogami do 
opinii polskiej, którą niepotrzebnie dezo­
rientuje. Z zadowoleniem musimy stwier­
dzić, że infiltracja tych 
już, jeśli nie całkowicie 
znacznie osłabiona.

W ogólnym rachunku
tych metod zapewne zdają sobie sprawę 
(cenimy tak wysoko ich zmysł realizmu) 
z ujemnych następstw propagandy operują­
cej nieziszczanymi zapowiedziami „anschln- 
ssu“, jednak wydaje im się, ża plusy prze­
ważają mimo wszystko nad minusami.

Rozumowanie takie byłoby trafne, gdyby 
nie poważna inka, gdyby nie założenie — 
prędkiej już (wiemy, że złudnej) rzeczywistej 
realizacji przyłączenia do Rzeszy, a co za 
tym idzie, nie wyczerpanie nerwowe lud­
ności.

Tymczasem ludność niemiecka Gdańska 
jest tym wszystkim tak zmęczona i tak o- 
bawla się wojny, a w „anschluss" pokojowy 
już nie wierzy, źe na takiej podstawie łat­
wo dojść może do niespodzianek, których 
przewidzieć trudno ludziom operującym 
człowiekiem jako całkowicie jednolitą 
masą.

„Vojposten" pisał kiedyś o reakcji w tonie 
nar.-soej. wspólnoty w Gdańsku.

Ciekawo to stwierdzenie warto tu przy-l 
pomnieć. y

. We współczesnej polityce europej­
skiej w obecnej chwili można naliczyć 
-5 osób, których nazwiska powtarzają 
się najczęściej w związku z bieżącymi 
wydarzeniami politycznymi.

Beck, Bonnet. Brauchitsch, Cham­
berlain, Ciano, Churchill, Csaky, Cvet- 
iowicz, Daładier, Franco, Gafencu, 
gen. Gamelin. marsz. Goring, Halifax, 
Hitler, król Karol II, Maczek, Marko­
wicz, Mussolini. Mółotow, regent Pa­
weł, marszałek Śmigły - Rydz, Ribben­
trop, Stalin i Woroszyłow.

Warszawa ma dobry żołądek. W 
kwietniu b. r. w rzeźni warszawskiej 
ubito 3 miliony kg. bydła rogatego ży­
wej wagi, ponad milion cieląt, miliony 
kilogramów trzody chlewnej.

Ze statystyki wynika, że wzrasta 
spożycie mięsa na głowę ludności w 
rałym kraju, mianowicie z 45,7 kg w 
r. 1935 do 54,7 kg w 1937 r„ oraz 56,3 
Ifyy w 1938 roku.
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Dziesięcioletni plan rozbudowy spichrzów 
i elewatorów

W Polsce przechowywanie zboża odbywa 
się dotychczas przeważnie w sposób pier­
wotny, t. j. w stogach. Każdy rolnik wie, że 
straty przy przechowywaniu w stogach są 
bardzo znaczne i sięgają około 15 proc, ca­
łego zbioru. Straty te powstają przez wytrzą­
sanie ziarna przy stogowaniu, przez częste 
a nieuniknione moknięcie w czasie słoty i 
zimy, przez omłot na wolnym powietrzu, 
przez ptactwo, robactwo, myszy oraz kra­
dzieże.

Aby uchronić rolnictwo od strat powsta­
jących przez przechowywanie zboża w sto­
gach, buduje się w kraju spichrze i elewa­
tory. Dotychczas zbudowano ich już cały 
szereg, a mianowicie wielki elewator zbo­
żowy w Gdyni o pojemności 10 tys. ton, ele­
wator w Lublinie, którego dotychczasowa 
pojemność sięga 12,5 tys. ton, a koszty 10.1 
miln. złotych, wreszcie wybudowano ró­
wnież szereg elewatorów rejonowych w Kut­
nie, Kruszwicy i w Ostrowcu o ogólnej po­
jemności 7,9 tys. ton.

Dzięki dotychczasowym nakładom, które 
sięgają kwoty 18,6 miln. zł, dzisiejsza sieć 
elewatorów w kraju wyraża się ogólną po­
jemnością 30,4 tys. ton. Zdolność magazyno­
wa istniejących elewatorów powiększona 
jest wybudowanymi, przy pomocy kredy­
tów państwowych spichrzami, których łącz­
na pojemność wynosi 20,2 tys. ton.

Ogólna więc pojemność spichrzów i elewa­
torów sięga w kraju 50,6 tys. ton. W stosun­
ku jednak do potrzeb naszego gospodarstwa, 
ilość ta jest zupełnie niedostateczna.

Z opracowanego przez ministerstwo rol­
nictwa i reform rolnych planu wynika, że 
w ciągu najbliższych dziesięciu lat zostanie 
pobudowanych szereg nowych elewatorów, 
tak, aby istniejąca dziś zdolność magazyno­
wania podniesiona została do 107.5 tys. ton

W tym celu zostanie wybudowanych 18 
nowych elewatorów, a budowa pierwszych

elewatorów opracowany przez ministerstwo 
rolnictwa i reform rolnych plan przewiduje 
rozbudowę spichrzów kosztem 28,4 mil. zł, 
których pojemność łączna sięgać ma 75 tys. 
ton.

Ważność akcji budowy spichrzów i elewa­
torów polega jednak nie tylko na uprzy­
stępnieniu rolnikowi urządzeń, które umo­
żliwiają przechowywanie zboża bez obawy 
zepsucia. Elewator i spichrz posiadają po­
ważny wpływ również na właściwy rozkład 
podaży zboża w ciągu całego roku gospodar­
czego, a tym samym mogą przyczynić się 
do zmniejszenia rozmiarów zniżki cen, jaka 
następuje zwykle w okresie pożniwnym.

Obrady Pomorskiej Sekcji Osadn'czej 
Towarzystwa Rolniczego

W Gdyni w ub. sobotę — w sali Domu 
KPW odbyło się doroczne posiedzenie Rady 
Osadniczej P. T. R.

Obrady obejmowały przemówienie pre­
zesa Sekcji Osadniczej Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego p. Rząsy, sprawozdanie 
z działalności Sekcji Osad. P. T. R. w roku 
sprawozdawczym 1938/39 oraz wytyczne pra­
cy na rok 1939/40. Wybory nowych członków, 
stosownie do postanowień regulaminu Sek­
cji Osadniczej P.T.R (§ 7 ust. 3), dalej dy­
skusję, uchwały, wolne głosy i t. d.

W zjeździe, oprócz delegatów osadników, 
wzięli udział: dyr. Departamentu Urządzeń 
R Inych Min. Rolnictwa i Reform Rolnych,

Wycieczka kuplectoa pomorskiego 
na wystawę „Nowoczesny skleo detaliczny — architektura wnętrza** 

w Warszawie

Strzeszewski, jako reprezentant p. Ministra 
Rolnictwa, naczelnik Pietraszewski z Po­
morskiej Izby’ Rolniczej i prezes Pomorskie­
go Towarzystwa Rolniczego p. Lech Sche- 
dlin - Czarliński.

Obradom przewodniczył prezes Sekcji O- 
sadniczej P. T. R. p. Rząsa.

W czasie zjazdu poruszano sprawy pod­
niesienia stanu rolnego w powiatach pół­
nocnego Pomorza, w których z powodu złych 
warunków klimatycznych daje się odczuwać 
częstokroć niedostatek, a co za tym idzie — 
brak odpowiednich narzędzi do racjonalnej 
uprawy ziemi.

Obrady toczyły się w bardzo patriotycz­
nym nastroju. Osadnicy’ podkreślali gorąco 
i manifestowali swą gotowość ofiarowania 
swego życia i mienia dla ojczyzny.

zostanie zapoczątkowana jeszcze w ciągu 
bieżącego roku gospodarczego. Na wykona­
nie tych prac w poszczególnych okresach 
budżetowych dziesięciolecia 1939—1948, bę­
dzie preliminowana kwota 14,4 miln. zł.

Analogicznie z projektowaną rozbudową

Komunikaty Izby Rolniczej 
w Toruń u

Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że 
warsztaty Średnie) Szkoły Chemiczno-Gar- 
barskiej w Radomiu urządzają jednomie­
sięczny kurs garbowania chromowego i 
wyprawy futer (ze specjalnym uwzględnie­
niem garbowania skór baranich dla celów 
wojskowych).

Opłata wynosi zł 100 — 150,00 za kurs, 
w zależności od ilości uczestników kursu.

Początek kursu dnia 1 sierpnia 1939 r.

Mimo chłodów i deszczów, wystąpiły na 
drzewach i krzewach owocowych w bieżą­
cym roku masowo mszyce. Wobec tego, że 
msizyce mają narządy pyszczkowe kłująco- 
ssące i odżywiają się wyłącznie sokami roś­
linnymi, skuteczne przeciw nim są tylko 
trucizny kontaktowe, działające na skórę. 
Należą tu przeważnie preparaty nikotyno­
we. Jednym z najtańszych środków jest od­
war z odpadków tytoniowych z szarym my­
dłem.

Sporządza się go następująco: 2 i pół kg 
odpadków zalewa się około 20 1. wrzącej 
wody i odstawia na 24 godzin. Potem gotu­
je się odpadki przez pół godziny i odcedza 
je. W kilku litrach gorącej wody rozpuszcza 
się 500 gramów szarego mydła i zlewa ra­
zem. Następnie dolewa się zimnej wody ty­
le, ile brakuje do 100 1. Dla zwiększenia dzia­
łania można na 100 1. odwaru wlać 1 litr 
denaturatu.

Odpadki tytoniowe można otrzymać w 
Pomorskiej Izbie Rolniczej po 30 gr. za 1 kg

GŁOSY AMERYKAŃSKIE O C.O.P.
Czasopismo „New York Times" zamieściło 

obszerną korespondencję z Warszawy oma­
wiającą bardzo pozytywmie zagadnienia go­
spodarcze Polski ze szczególnym uwzględ­
nieniem rozwoju Centralnego Okręgu Prze 
myślowego i wpływ jaki on wywrze na ży­
cie gospodarcze. To samo pismo zamieszcza 
również notatkę o powstaniu w Polsce To 
warzystwa dla produkcji aluminium, które 
dotychczas było importowane, co pismo u- 
waża za wynik polityki gospodarczej Rządu 
celem uniezależnienia się od surowców za­
granicznych.

„WOLNIEJ PRACOWAĆ"
Hasło to rzucone w krytycznych dniach 

września przez robotników wiedeńskich 
stało się obecnie zawołaniem szerokich 
rzesz robotniczych w całych Niemczech 
W zakładach przemysłowych w środkowych 
Niemczech powolność pracy doszła do ta­
kich granic, że . kierownictwo zakładów 
w celu utrzymania produkcji na poziomie 
ilościowo przepisanym w czteroletnim pla 
nie gospodarczym musiało przedłużyć okres 
pracy z 9 godzin na 10. Mimo to ilość wy­
produkowanych towarów nie wzrosła, a 
przeciwnie wykazuje w dalszym ciągu ten- 
gencję spadkową.

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni 
komunikuje, że w dniu 23 ub. m. została 
otwarta w gmachu Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Warszawie, ul. Wiejska 10 wysta- 
wa pod nazwą „Nowoczesny Sklep Detalicz­
ny — Architektura Wnętrza". Wystawa ta 
jest pierwszą tego rodzaju imprezą w Pol­
sce, zakrojoną ha większą skalę. Ma ona za 
zadanie przedstawienie projektów i poka­
zów urządzeń nowoczesnych w zakresie 
sklepu detalicznego, odpowiadających wy­
maganiom estetyki a zarazem celowych, 
praktycznych i nie kosztownych. Wystawa 
obejmuje zasadnicze działy? a) wzorowe 
sklepy, b) wzorowe okna wystawowe, c) 
dział gospodarczo - dydaktyczny, d) dział 
wytwórczy.

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni w 
porozumieniu ze Związkiem Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, doceniając znacze­
nie wystawy warszawskiej w zakresie pod­
niesienia poziomu organizacyjnego i facho­
wego handlu detalicznego, postanowiła zor­
ganizować wycieczkę zbiorową kupiectwa 
pomorskiego oraz pracowników handlo­
wych na tę wystawę, aby ich zapoznać 
z najbardziej nowoczesnymi zdobyczami or­
ganizacji przedsiębiorstw handlowych.

Zbiorowe zgłoszenia na udział w wymie­
nionej wycieczce przyjmuje do dnia 15-go 
czerwca r.b. Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Gdyni. Referat Handlu Wewnętrznego.

SYTUACJA W NASZYM RYEOŁÓWSTWIE 
MORSKIM.

Połowy dorszy, uprawiane przez naszych 
rybaków w pobliżu wyspy Rornholm zo­
stały ostatnio przerwane, gdyż Chłodnia 
w gdańskim porcie rybackim, jest nimi prze­
pełniona i nie ma zupełnie miejsca na ma­
gazynowanie ryb w stanie zamrożonym.

Kampania produkcji filetów rybnych 
z dorszy została ostatecznie zakończona. O 
gólem wyprodukowano około 66.000 jedno 
kilogramowych kostek filetów dorszowych, 
co oznacza nadwyżkę w stosunku do roku 
19.38 o 30 proc.

W handlu rybno - śledziowym panuje 
stagnacja. Jeśli chodzi o obroty rybami 
świeżymi, na potrzeby rynku wewnętrznego 
sprowadzono ostatnio niewielkie ilości lesz­
czy, importowanych częściowo z Finlandii 
i częściowo z Niemiec.

Z gdyńskiego portu rybackiego wypłynę­
ły cztery statki śledziołówcze, udając się na 
połowy śledzi na morze Północne.

^W^IBOLU GŁOWY
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POLSKI RUCH TRANZYTOWY NA GDAŃ­
SKICH ŚRÓDLĄDOWYCH DROGACH WO­

DNYCH W MIESIĄCU MAJU 1939.
Ogólny ruch tranzytowy na gdańskich 

śródlądowych drogach wodnych pomiędzy 
Gdynią a resztą kraju wyniósł w maju 1939 
r. 13.444 t, W dół rzeki przewieziono 6.417 t., 
w górę rzeki przewieziono 7027 t.
OSTATNI TERMIN ZMIANY STATUTÓW 

CECHOWYCH.
Izba Rzemieślnicza przypomina, te w myśl 

rozporządzenia ministra przemysłu i han­
dlu w terminie nieprzekraczalnym do dnia 
30 czerwca r.b. wszystkie cechy powinny 
uchwalić nowe statuty cechowe i złożyć je 
do zatwierdzenia władzom. Cechy, które do 
tego czasu nie uchwalą zmiany statutu, zo­
staną rozwiązane.
POLSKIE SZYNY KOLEJOWE DO IRANU.

W porcie gdyńskim znajduje się obecnie 
duży angielski parowiec „Arabistan", który 
zabiera z Gdyni 5.000 ton szyn kolejowych. 
Jest to 1-sza partia jaka odchodzi z Gdyni w 
ilości 25.000 ton szyn i złączy kolejowych, jaką 
polski przemysł hutniczy ma dostarczyć dla 
budującej się kolei w Iranie. Dalsze partie 
ładowane będą na statki w Gdyni w odstę­
pach tygodniowych.

bieżni, boisku i rinaii
AoorrX?.°P^G^ND0‘ I ZAW0DY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO 

wr.r.n mrnn irnr - SZKÓL ŚREDNICH W GRUDZIĄDZU
W ub. niedzielę odbyły się w Grudziądzu 

pierwsze w sezonie bieżącym zawody pły­
wackie o mistrzostwo szkół' średnich miasta 
Grudziądza. W zawodach tych startował 
członek kadry olimpijskiej Marchlewski. 
Wyniki zawodów były następujące:

Młodzież męska: 50 m stylem dowol­
nym 1) Sambecki (Orlęta) 39,6 sek; 50 mtr. 
stylem klasycznym Koplęga 46 sek.

Uczennice: 50 m styl, dowolnym 1) Słom- 
kowska 47,6, 50 m styl. klas. Wasiakowska 
53 sek., 50 m styl grzbietowym Slomkowska 
1.03,4, 50 m styl grzbietowym — młodzież 
męska — Romański 55,2.

Uczniowie: 50 m styl, dowolnym, 100 m 
czasie

WEGO BIEGU KOLARSKIEGO P. C. K.
Z okazji Tygodnia Polskiego Czerwonego 

Krzyża odbył się wczoraj w Toruniu bieg 
kolarski PCK zorganizowany przez KS. K 
P. W. Pomorzanin. Bieg odbył się na trasie 
45 km.

W zawodach brało udział 48 zawodników 
z Bydgoszczy, Grudziądza i Torunia. Prócz 
kolarzy licencjonowanych i posiadaczy kart 
wyścigowych startowało 5-ciu kolarzy nie- 
sto warzy szon y ch.

Pierwsze miejsce zajął Rogalski. (KPW 
Pomorzanin) w czasie 1,14,2 godz.

2) Jabłoński (Sokół Toruń) 1,14,12,2.
3) Tornow (KS Tornedo Bydgoszcz) 

1,14,12,4.

zdobył nterodę, ufundo.. .., przez swoją 
małżonkę, ks. Sybillę.

Ks. Sybilla osobiście dekorowała zwycię­
zcę.

WŁOCHY—RUMUNIA 1:0
W niedzielę rozegrany został w Bukaresz­

cie międzypaństwowy mecz piłki nożnej 
Włochy—Rumunia.

Mecz zakończył się nieznacznym zwycię­
stwem drużyny włoskiej w stosunku 1:0 
1:0). Zwycięską bramkę uzyskali Włosi w 

11 minucie ze strzału lewoskrzydłoweąo, któ 
-y wykorzystał zrmieszanie pod bran.ką ru­
muńską i strzelił z odległości kilku metrów.

Gra była ciekawa, akcja toczyła się prze­
ważnie pod bramką włoską, lecz Rumuni 
Me umieli wykorzystać strzałowe sytuacji. 
Najlepszą częścią drużyny rumuńskiej była 
'inia pomocy, która wygrywała wszystkie 
pojedynki z Włochami.

stylem dowolnym Marchlewski 'w 
29,9 i 1,11,8.

103 m styl. klas. Żubkowski 1.43.
Sztafeta 3 x 100 m 3 stylowa 1) Szkoła 

Rolnicza w czasie 4,46,4 min.
Sztafeta 4 x 100 stylem klasycznym Szko­

lą Rolnicza — 7.15,8. '
W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za­

jęła Szkoła Rolnicza przed gimnazjum Chro­
brego.

KS. GUSTAW ADOLF ZWYCIĘZCĄ 
KONKURSU HIPPICZNEGO

W konkursie hippicznym Sztokholmskie­
go Klubu Jeździe :kiego syn ks. następcy 
tronu, ks. Gustaw Adolf na koniu Rockaway

Zwycięstwo Jędrzejowskiej i Tłoczynskiego 
w Paryżu

W niedzielę w dalszych rozgrywkach te­
nisowych o mistrzostwo Francji, Jędrzejow­
ska i Tłoczyński zakwalifikowali się do na­
stępnych rund

Tłoczyński walczył z Algerczykiem Ab- 
desselamem, wygrywając po ciężkiej walce 
1:6, 6:4,610,10:8 i kwalifikuj, się tym samym 
lo następnej rundy, w której spotka się z 
Tugoslowianinem Miticem.

W grze pań Jędrzejowska walczyła na 
głównym korcie z czwartą rakietą Francji 
Halff, wygrywając 4:6, 6:2, 6:4. Polka grała 
znacznie gorzej, niż w poprzednich spotka­
niach.

Następną przeciwniczką Jędrzejowskiej 
będzie Amerykanka Fabyan.

W grze mieszanej para polska Jędrzejow­
ska—Baworowski pokonała parę holender-

sko-belgijską Rolin Couquerjue—Geehland. 
6:1, 6:2. Para polska grała bardzo dobrze i 
w następnej rundzie walczy z parą francus­
ką Pannetier—Journu.

Największą niepodzianką niedzielnych 
zawodów było wyeliminowanie rozstawionej 
pary francuskiej Bolleli—Lesueur przez pa­
rę belgijską Geehland—van den Eynde 6:0, 
6:4, 2:6, 2:6, 3:6. Inne rozgrywki nie przynio­
sły większych niespodzianek, dając zwycię­
stwa faworytom.

W grze pojedyńczej pań Mathieu wygra­
ła z Weiwers 6:3, 6:3, a Hardwick wyelimi­
nowała Wneeler 10:8, 7:5.

W grze podwójnej panów para amery­
kańska Riggs—Cook pokonała parę jugosło- 
wiańsko-irlandzką Pallada—Rogers 7:5. 7:5, 
2:6, 6:4.

DALSZE WYNIKI POLSKICH JEŹDŹCÓW 
W BUKARESZCIE

W niedzielę, odbył się w Bukareszcie na 
międzynarodowych zawodach kom ych kon­
kurs o nagrodę rumuńskiej kawalerii. Par­
cours bez błędu przeszły trzy konie, która 
stanęły do rozgrywki, w której decydował 
czas. Ostateczna klasyfikacja konkursu jest 
następująca:

1) kpt. Brinckmann (Niemcy) na „Wotans- 
bruder", 2) kpt. Gonze (Belgia) na „Aliba- 
bie", trzecie miejsce zajął jeździec niemiec­
ki. Miejsca od 4-go do 12-go podzielik 9 ko­
ni, a w tej liczbie „Zbieg II-gi‘ pod rtm. Ko­
morowskim, „Abd-el-Krim“ pod rtm. Poho- 
reckim i „Blondyna" pod por. Wołoszow- 
skim. Miejsca od 3-go do 15-go podzieliły 
dwa konie, a w tej liczbie „Duncan" pod 
rtm. Skuli czem.

WARSZAWSKA „SYRENA" ZDOBYŁA KO­
LARSKIE MISTRZOSTWO POLSKI NA

TORZE
Wczoraj w Krakowie odbyły się drużyno­

we mistrzostwa kolarskie Polski na torze na 
dystansie 4.000 m. Startowało pięć drużyn: 
Syrena (Warszawa'. K. P. Zjednoczone 
(Łódź), Cracovia, Garbarnia i Ma.kabi.

W finale mistrzostw pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza drużynowego Polski zdobyła 
KS. Syrena (Warszawa) w składzie: Napie­
rała. Michalak, Stahl, Starzyński. Cracovia 
w składzie* Wandor. Lazar, Dąbrowiecki i 
Swięsizek nie ukończyła biegu na skutek u- 
padku Wandora na ostatnim wirażu. Do tego 
momentu walka była bardzo Nacięta i równa.

Tytuł wicemistrza przypadł drużynie 
łódzkiej K. P. Zjednoczone w składzie: Ję­
drzejowski, Świątkowski, Szostak, Maciołek.

Na trzecim miejscu sklasyfikowała się 
Garbarnia.

CRACOVIA WICEMISTRZEM POLSKI 
W KOLARSTWIE TOROWYM

W drużynowych mistrzostw,.ch kolar­
skich Polski na torze sędziowie postanowili 
przyznać tytuł wicemistrza Polski Cracovii 
ze względu na to, że Wandor mimo upadku 
ukończył bieg. W związku z tym klasyfika­
cja końcowa uległa zmianie.

1) Syrena Warszawa, 2)Cracovia, 3) KP, 
.Zjednoczone Łódź, 4) Garbarnia Kraków. J
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Z. Kujuw Ładtodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieści 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62,1 ptr. 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 
16-19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „Pod Orłem" — Rynek.

— Nocny dyżur lekarski pełni z wtorku 
na środę dr. Nowakowski — Aleje Sienkie­
wicza; z środy na czwartek — dr. Sikorski 
— ul. Solankowa; z czwartku na piątek — dr 
Woyciechowśki — ul. Solankowa.

— Karetka pogotowia PCK. — tel. 276.
— Telefon postoju autodorożek nr 501.
— Telefon Straży Pożarnej nr 618.

Koniecznie trzeba czytsf gazety!
Wyrafinowanym oszustom udał się również fortel w Inowrocławiu
Ostrzegaliśmy w ubiegłym tygodniu na 

lamach naszego pisma przed niezwykle bez­
czelną i sprytną szajką oszustów, która do­
puszczała się przestępstw w bardzo wyrafi­
nowany sposób. Złodzieje wyszukiwali mia­
nowicie w sklepach piękniejsze sztuki to­
waru i pod pozorem, że nie mogą się zdobyć 
na kupno kazali sobie towar do bliższego o- 
bejrzenia nadesłać do mieszkania, które 
krótko przed tym wynajęli.

Gdy towar im do domu przyniesiono, od­
dalali się do drugiego pokoju pod pretek­
stem przyniesienia pieniędzy i oczywiście 
zabierali ze sobą towar znikając zapasowym 
wyjściem z wynajętego ną ten oszukańczy 
cel „umeblowanego pokoju".

Dokładnie opisaliśmy metodę oszukań­
czych manipulacji przestępców, zwracając

Wycieczka lekarzy w Inowrocław u-Zdroiu
Nowoczesne urządzenia zakładów zdrojowych budzą podziw 

fachowców-lekarzy
W ubiegłą niedzielę bawiły w Inowrocła­

wiu - Zdroju wycieczki lekarskie a między 
innymi wycieczka Wydziału Lekarskiego 
Poznańskiego Towarzystwa Nauk, wyciecz­
ka z Torunia pod kierownictwem szefa sa- 
nit. pułk. Rudkego — Naukowego Towarzy­
stwa Lekarskiego — oraz pod przewodnic­
twem dr. Buksakowskiego wycieczka obwo­
du bydgoskiego Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego.

Po uroczystym powitaniu gości w Kawiar­
ni Parkowej, nastąpiło zwiedzanie zakła­
dów zdrojowych i nowoczesnych inwestycyj 
poczynionych na terenie Solanek inowro­
cławskich w roku bieżącym. O godzinie 1-ej 
w południe wysłuchali mili goście, w liczbie 
kilkudziesięciu lekarzy, ciekawych refera­
tów na temat historycznego rozwoju zdro­
jowiska Inowrocław oraz o leczniczych war­
tościach solanki inowrocławskiej wygłoszo­
nych przez naczelnego lekarza Zakładów 
Zdrojowych dr. Sroczyńskiego i dyrektora 
szpitala pow. w Inowrocławiu dr. Zborow­
skiego.

Znaczne zainteresowanie okazali goście 
urządzeniami nowoczesnego Sanatorium Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych otrzymując 
na ten temat szczegółowych informacyj od 
dyrektora Sanatorium Z. U. p . dr. Suszczyń- 
skiego.

* już 20 b.jn.ciaq 
nipnin klasu

kupna'
TARCOWNIKA

WARSZAWA •WIERZBOWA?

Okropna śmierć dwojga starców 
w Nowem n. W.

Skutki groźnego pożaru
W ub. sobotę późno wieczorem, krótko 

przed godziną 23 powstał pożar, z niewiado­
mych przyczyn w domu położonym przy ul. 
Gdańskiej, w Nowem. Dom, będący własnoś­
cią emerytowanego urzędnika sądowego p. 
Jentki z Barcina, był zamieszkały przez trzy 
rodziny, na parterze mieścił się sklep obu­
wia.

Kiedy prawie wszyscy domownicy ułożyli 
się do snu nagle wybuchł pożar, który szyb­
ko się rozszerzał, niszcząc dobytek jego mie­
szkańców. Zaskoczeni pożarem i w głębo­
kim śnie pogrążeni lokatorzy mieszkania 
strychowego 80-letni staruszkowie: Franci­
szek Kaptaj 1 jego siostra 80-letnia Augusta 
zginęli w płomieniach, zanim zdołano im 
przyjść z pomocą.

Straty materialne wyrządzone przez ogień 
obliczają na 8.000 złotych. Policja prowa­
dzi dochodzenia, (śl

— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac- 
kiego nr 6, tel. 534.

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga­
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN
AS: „Władczyni".
ŚWIT: „Przygoda Tomka Sawayera"^ 
SŁONCE: „Strachy".

I STYLOWY: „Nawrócony grzesznik".

uwagę kupców na możliwość pojawienia się 
szajki w różnych miastach na Pomorzu.

I co się okazuje? — Cała szajka oszustów 
zjechała do Inowrocławia—Zdroju, gdzie 
wynajęła pokój przy ul. Solankowej 58, a 
bezpośrednio po tym dwóch członków szajki, 
udało się do wielkiego składu bławatów fir­
my Kopiński, przy Rynku w Inowrocławiu 
zamawiając towaru na kwotę 620 zł.

Oczywiście, — gdy posłaniec materiały 
przyniósł, powtórzyła się „stara historia" i 
złodzieje z łupem zbiegli.

Powiadomione o zuchwałym wyczynie 
szajki władze policyjne w Inowrocławiu za­
rządziły energiczne dochodzenia śledcze, je­
dnak dotąd na trop przestępców nie natra-
fiono.

I Na zakończenie wycieczka podjemowana 
była śniadaniem w sali malinowej Domu 
Kuracyjnego przez dyrekcję Zdrojowiska i 
zarząd miasta Inowrocławia.

W czasie śniadania przemówieni:. wygło­
sili prezydent miasta lnowi ocławia A. Jan­
kowski, dyr. szpitala pow. w Inowrocławiu 
dr. Zborowski, członek wydziału zdrój, dr. 
Bydałek, szef sanitarny z Torunia pułk. 
Rudkę, prezes wydziału lekarskiego Pozn. 
Tow. Nauk dr. Szulc i kierownik wycieczki 
z Bydgoszczy dr. Buksakows .i.

Przygrywała w trakcie śniadania otrzy­
mując gorący aplauz orkiestra zdrojowa pod 
dyrekcją kapelmistrza p. Karola Kuleckie- 
go.

Z niedzielnych 
uroczystości 
w Chełmży

P. pik. Mazurkie­
wicz wręcza prezesa 
wi Kola Związku 
Rezerwistów przy 
Cukrowni p, ini. 
ppor. rez. Zagrodź- 
kiemu proporzec.

— Kino Reform: „Senorita".
— Pierwsza ofiara kąpieli. Podczas ką­

pieli w jeziorze w Cielętach, pow. brodnicki 
utonął 15-letni Bolesław Kochański, zam. w 
Podgórzu. Ciało nieszczęśliwego chłopca wy­
dobyto dopiero po 2-godzinnym poszuki­
waniu.

— Osobliwe „nabożeństwo". Podczas o- 
statniej procesji Bożego Ciała została okra­
dziona jedna z uczestniczek, której skradzio­
no naszyjnik z szyji. Dochodzenia niewąt­
pliwie doprowadzą do ujęcia sprawcy.

— Kij ma dwa końce... Przed Sądem O 
kręgowym odpowiadali trzej robotnicy: Jan 
Józefowicz, Stefan Kułakowski i Teofil Ru­
dziński, wszyscy zamieszkali w Sugajnie, 
którzy chcąc się zemścić na rolniku Józefie 
Licznerskim z Sugajna, oskarżyli go fałszy­
wie przed policją. Za tę sprawkę zostali 
skazani: Jan Józefowicz na 9 mieś, więzienia, 
zaś Kułakowski i Rudziński po 6 mieś, wię­
zienia.

— Z posiedzenia rady miejskiej. Na ostat­
nim posiedzeniu rady miejskiej wprowadzo­
ny został nowy radny p. Cieszyński (S. N.) 
w miejsce p. Kuhuka, który zrezygnował z 
mandatu. Uchwalono drugi budżet dodat­
kowy na rok 1939/40 oraz zaciągnięcie po­
życzki 15.000 zł. na pomiary miasta. Pożycz­
ka ta ma być zaciągnięta z pow. funduszu 
budowlanego. M. in. poruszono sprawę bu­
dowy szkoły powszechnej. Przewodniczący 
p. burm. Btokus zapewnił, że prace przy bu­
dowie zostaną wkrótce podjęte.

Na marginesie sprawy rozbudowy szkol­
nictwa w naszym mieście — apelujemy do 
władz miejskich, aby wreszcie uzgodniły

JEST DOSTATECZNIE ŁAGODNYM

MÓWI DR. DAFOE

Jeżeli mydło Palmolive, wyrabiane na udelikatniających olejkach 
oliwkowym I palmowym, jest najbezpieczniejsze dla wrażliwe) 
skóry Pięcioraczków, czy nie uważasz, że jest ono najlepsze rów- 
nież dla Twej skóry? Plęcioóaczki Kanadyjskie używają wyłącz­
nie Palmolive mydło wyrabiane na łagodnym olejku oliwkowym.

Dla zabezpieczenia mydła od uszkodzenia zamiast drukowanych prospek­
tów używamy do opakowania białej tekturki.

OHEŁMZA
— Dyżur nocny aptek. W tygodniu od 10 

do 17 bm dyżur nełni Apteka „pod Orłem" 
przy pl Marsz. Piłsudskiego

— Biblioteka TCL. przy ul. Tumskiej nr. 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18-20, 
w środy od 18-19 i w niedziele od 11-12.

— Posiedzenia Rady Miejskiej odbędzie 
się w piątek 16 bm. o godz. 18 w sali posie­
dzeń w Ratuszu.

— Zwiał do Niemiec. Ostatnio jak się 
dowiadujemy zwiał do Niemiec krawiec 
Ebehardt Zygmunt zamieszkały przy ul. 
Strzeleckiej 8.

Wyniki zawodów święta powiatowego 
w Chełmży.

W czasie Święta Powiatowego PW. i WF. 
w Chełmży w dniach 10 i 11 bm. między 
innymi odbyły się zawody lekkoatletyczne, 
licznie obesłane przez poszczególne organi­
zacje PW. i WF. powiatu toruńskiego.

Przy sprzyjającej pogodzie pod spręży­
stym kierownictwem kierownika zawodów 
p. kpt. Jastrzębskiego, powiatowego komen­
danta PW. i WF oraz głównego sędziego 
zawodów p. prof. Sztafiefa. powiatovvego re­
ferenta WF. i sport — zawody rozpoczęte 

sprawę miejsca pod budowę gimnazjum ku­
pieckiego. Sprawa ta jest tym bardziej pa­
lącą, że Kuratorium cd tego uzależniło u- 
dzielenie kredytu. Poza tym obecne pomie­
szczenie nie odpowiada zbytnio warunkom 
nauczania. Wierzymy, że apel nasz nie mi­
nie bez echa.

Odznaczeni na Pomorzu
„Monitor Polski" z dnia 10 bm. przynosi nową li­

stę osób odznaczonych z Pomorza. Odznaczeni zostali

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
po raz pierwszy za zasługi na polu pracy społecznej: 
Zdzisław Arendtowicz we Włocławku, Zygmunt Be- 
reżnicki w Orłowie woj. pom. Jan Bernaczek w Cheł­
mnie, woj. pom., Kornel Bogotko w Toruniu, Ignacy 
Bolesław Hermanowski w Toruniu, Aniela Marwiń- 
ska w Gdyni, Karol, Jan, Julian Matkowski w To­
runiu, Emil Mieszkowski w Gdyni, Stanisław Nowa­
kowski W' Bydgoszczy, Julian Poczwardowsl-- w Gru­
dziądzu, Dr. Sylwester Schwartz lekarz w Gniewko­
wie, pow. inowrocławski, Jan Targowski w Gdyni, 
Kazimierz Walicki we Włocławku, Kazimierz Ma­
rian Zachar w Bydgoszczy, Michał Zaleski w Toruniu, 
Oskar Zawadil w Bydgoszczy.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
po raz drugi za zasługi na polu pracy społecznej:

Władysław Czechowicz w Grudziądzu, Witold Kon- 
czakowskl w Toruniu, inż. Adam Olszewski we Wło­
cławku.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
po raz pierwszy za zasługi na polu pracy społecznej: 

Edward Kański w Toruniu, Wieńczysław Leyk w 
Toruniu.

w sobotę 10 bm. półfinałami i w niedzielę 
11 bm. finałami, odbyły się sprawnie, ku 
zadowoleniu licznej publiczności i zawodni­
ków.

Wyniki: Bieg 100 m. w grupie miejskiej 
męskiej 1) Jastrzębski GKS. Chełmża, w cza­
sie 12,2; 2) Wendorf KSM. Chełmża w czasie 
12,3; 3) Studziński Lech GKS. Chełmża 13; 
100 m. w grupie wiejskiej męskiej: 1) Jóź- 
wicki Stefan ZS. Zławieś 13; 2) Sienkowski 
Edw. ZS. Lubicz 13,2; 3) Herman — Orlęta, 
Cierpieć 13,3. 100 m. w grupie miejskiej ko­
biet: 1) Szóstakowska GKS. Chełmża 13,8; 
2) Głóżkówna Sabina GKS. Chełmża, 100 m- 
w grupie wiejskiej kobiet: 1) Czarnecka Ja­
dwiga, 2) Dziewulska Józefa, 3) Dziewulska 
Aniela, wszystkie KSMŻ. Lubicz. 110 m. 
plotki: 1) Pilecki Feliks ZR. Cukrownia 
Chełmża w czasie 21,1. C9 m. w grupie miej­
skiej kobiet: 1) Szóstakowika GKS. Chełmża 
8,8; 2) GłóżkÓ ATia Sabina »KS. Chełmża 8,9; 
31 Sandówna Stefania Rodzina ZR. przy Cu­
krowni Chełmża 9. 60 m. w grupie wiejskiej 
kobiet: 1) Stuczyńska KSMŻ. Lubicz 10,4; 
2) Dziewulska Aniela KSMŻ. Lubicz.

Sztafeta 4 razy 100 - grapie miejskiej: 
1) GKS. Chełmża w czasie 50,8: 21 KSMM. 
Chełmża 50.9; 3) ZR. Cukrownia Chełmża 
52,2; w grupie wiejskiej: Klub Sportowy 
Orlęta Cierpice 54,1; 2) ZS. Lubicz 55,1: 3) 
Straż Pożarna Gostkowo 55,2. Sztafeta olim­
pijska: 1) KSM. Chełmża 3,53.5: 21. Dokształ­
cająca Szkoła Zawodowa Chełmża 3.57. —

Rzuty: dysk 2 kg. 11 Szamocki Konrad 
ZR. Cukrownia, 21 Winiarski Roi. ZR. Cu­
krownia, 31 Gorzechowski GKS. Chełmża. 
Dysk 1 kg.: 11 Twardowski GKSM. Ch.. 2) 
Moszyński Sokół Chełmża, 31 Nadolski GKS. 
Chełmża. Granat: 1) Sobiechowski Sokół 
Chełmża, 21 Gorzechowski GKS. Cb.. 31 Wdo- 
win Leon ZS. Lubicz. Pchnięcie kula 7 jed­
na czwarta kg.: 11 Juchtowski Kazimierz 
KSM. Ch.. 21 Gorzechowski Kaz. GKS. Ch., 
31 Winiarski Boi. ZR. Cukr.. 5 kg.: 11 Bone- 
wicz Bern. ZS. Lubicz, 21 Głowacki Czesław 
Orlęta Ciernice, 31 Krysiński Maks ZS. Lu­
bicz. 4 kg. kobiet: 1) Błaszkówna. 21 Szósta­
kowska, 31 Muzalewska, wszystkie GKS. Ch;

Skoki grapa wiejska: wzwyż 11 Jóźwiecki 
Stefan ZS. Zławieś. 21 Stoąkowski Tadeusz 
ZS. Lubicz. 31 Głowacki Czeslaw Orlęta Cier­
nice. wdał mężczyzn: 11 Strąkowski Tad. 
ZS. Lubicz, 21 Kurkowski Henrvk ZS. Grzy­
wna. 31 Kurkowski Tadeusz ZS. Grzywna. 
Wdał kobiet: 11 Stuczyńska Stefania, 21 Czar 
necka Jadwiga, 31 Dziewulska Aniela, wszy­
stkie KSMŻ. Lubicz. Tróiskok: 11 Skowroń­
ski, 21 Godzińsk1 obaj GKS. Ch. grana miej­
ska wdał: 11 Rynkowski Bolesław KSM. Ch. 
21 Juchtowski Kazimierz KSM. Ch., 31 Sko­
wroński GKS. Ch. Wzwyż: 11 Twardowski, 
21 Pierzchalski, 31 Skowroński, wszyscy 
GKS. Ch. Wielobój wojskowo-sportowy: Re­
zerwiści: U ZR. Cukrownia Ch.. 395 pkt. 2) 
ZR. Chełmża-miasto 361 pkt. Przedpoboro­
wi: 11 ZS. Ostaszewo 335 nkt.. 21 ZS. Wybcz 
334 nkt., 31 ZS. Luubicz 324 pkt.

Gry: siatkówka męska wieś: 11 zespół 
Klubu Drużyny Orląt Cierpice. siatkówka 
męska miasto: 11 ZR. Cukrownia.

Bardzo udatnie wypadły igrzyska arty­
styczne, wykonane pod kierownictwem pp. 
nauczycielek i nauczycieli powiatu toruń­
skiego, przez młodzież przedpoborową i 
Orlęta powiatu toruńskiego, z Papowa. Rzę- 
czkowa, Pędzewa. Grabi, Młyńca, Podgórza- 
Rejencji, Grębocina i Lubicza, czego dowo­
dem były niemilknące oklaski.

Ponadto doskonale wypadły fragmenty 
walki i posuwanie się drużyny w natarciu 
przez ZS. Grzywna pod kierownictwem p. 
ppor. rez. Pakrajdy Józefa z Grzywny, oraz 
nokazy gimnastyczne ZS. łącznie z Oświatą 
Pozaszkolną, pod kierownictwem p. prof. 
Sztafieja Jana i ZR. Cukrowni.

Po zakończeniu zawodów w krótkich 
słowach do zawodników przemówił p. sta* 
rosta Braniewski, wręczając osobiście na­
grody. Uroczystości zakończono o godz. 19 
wspólnym śpiewem Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy i odegraniem hymnu państwo­
wego, po czym na stadionie odbyła się zaba­
wa ludowa. _ ,

Cała impreza obmyślona, i przygotowana 
należycie wypadła imponująco i .pozostawi 
w uczestnikach niezatarte .wspomnienia 
i wdzięczność dla organizatorów. (rI®ł.
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Pomorskiej” w Bydgoszczy — I Niedogodne poleczenie kolejowe i auto 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 ■ ** ■ ft ■ •

busowe miedzy Bydgoszczą a Toruniem

Jutro Środa 1A czerwca 
Bazylego '

Dziś wtorek
Antoniego Pad. Iw czerwca

Na łamach naszego pisma zwracaliśmy 
już uwagę na nieodpowiedni rozkład linii 
autobusowej Poznań—Nakło, Poznań—Byd­
goszcz. Zainteresowane sfery gospodacze 
zwracają uwagę na inną niedogodność, tym 
razem w nowym rozkładzie kolejowym.

Niedogodność ta polega na niepraktycz­
nym połączeniu rannym Bydgoszczy z To­
runiem. Mianowicie dawniej mieliśmy do 
Torunia z Bydgoszczy pociąg około godz. 8

WAŻNE TELEFONY
— Straż Pożarna, uL Pomorska ur. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- I W nocy z niedzieli na poniedziałek zna- 

iewódzki). Jagiellońska 5. teł. 2700 I leziono na szosie Bydgoszcz—Nakło w pobli* 
le?or)S’600 ^atusz* Jezuicka 1, te- I żu mjejscowości Kruszyn Szlachecki w ka-

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16. I łużF krwi zwłoki znanego bydgoskiego spo- 
telefon 2615 i 2616. I łecznika, długoletniego sekretarza Pow. Tow.

i Kółek Rolniczych Wojciecha Pawlickiego
DYŻURY APTEK I (Zbożowy Rynek 10). Jak się okazało zmar-

“7 Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- I ły miał rozbitą czaszkę, rozciętą twarz i 
dźwiedzia 11, te,. 3050. I złamaną nogę.
tel.-33*Pteka P°d KOrOn% UL Dworcowa48’ Policja, którą sprowadzono na miejsce

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej ot- ^YPadku. stwierdziła że śp. Pawlicki uległ 
warte codziennie od godz. 11—16, w niedzielę I nieszczęśliwemu wypadkowi, gdy wracał do 
i święta od godz. 11—14 . I domu na rowerze z zebrania Kółka Rolni-

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- I czeff0 w Dąbrówce Nowej. Widocznie zmarły 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. I .... . ., . ,
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- I Jec^al w bardzo szybkim tempie z góry szo- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Łaszcz- I sy i prawdopodobnie nie miał oświetlenia, 
ki.

— Biblioteka Nowości TCL. przy ul. Gdań­
skiej 30. I piętro wypożycza książki od go­
dziny 11-13,30 i od 16-19.

PROGRAM KIN:
LIDO: „Wesoły urdynans".
KRISTAL: „Niebezpieczna kobiei 
BAŁTYK: „W cieniu krzyża".
KAPITOL: „Rena" i „Dwa dni w raju". 
APOLLO: „Cztery miliony".
MARYSIEŃKA: „Tłum szaleje".

Podróżni, przybywający np. z Nakla, Kcyni, 
Łabiszyna, Świecia, Chojnic itd. mogli za­
raz z rana jechać dalej do Torunia pocią­
giem około godz. 8, albowiem z wymienio­
nych miejscowości pociągi do Bydgoszczy 
przybywały pomiędzy godz. 7 a 8. Obecnie 
z miejscowości tych pociągi przychodzą w 
dalszym ciągu między godz. 7 a 8, jednak 
pociąg, z Bydgoszczy do Torunia odchodzi 
już o godz. 6.15, a następny pociąg jest zlik-

Śmiertelny wypadek znanego społecznika
W pewnej chwili musiał zderzyć się z samo- 
chodem, jadącym z przeciwnej strony. Skut­
ki tego zderzenia były tragiczne, albowiem 
śp. Pawlicki poniósł śmierć. Obok zwłok 
znaleziono także rower zmarłego.

Na miejsce wypadku udały się w ponie­
działek władze sądowo-lekarskie celem zba­
dania wypadku, po czym zwłoki oddano do 
dyspozycji rodzinie zmarłego. Kto był właś­
cicielem samochodu, który najechał śp. Pa­
wlickiego, dotąd nieustalone.

Śp Wojciech Pawlicki liczył dopiero 43 
lata. W Bydgoszczy był znany ze swej ży­
wej działalności wśród rolnictwa. Poprzed­
nio pracował w Poznaniu w Zw. Tow. Ku- 

| pieckich. Zmarły był oficerem rezerwy.

widowany. Również trudno o połączenie au­
tobusowe, albowiem pierwszy autobus wy­
chodzi do Torunia o godz. 7-ej, a następny 
dopiero o 9,30.

Połączenie takie jest niepraktyczne i nie­
dogodne nie tylko dla sfer gospodarczych. 
W Toruniu bowiem odbywa się szereg zjaz­
dów wojewódzkich, jak np. zjazdy rolni­
cze ostatnio Rada Gospodarcza, zjazdy nau­
czycieli WF i inne. Normalnie zjazdy rozpo­
czynają swe obrady o godz. 10 rano. W tych 
warunkach uczestnicy zjazdów, często po 
dłuższej nieraz podróży, nie tylko nie mają 
czasu zjeść śniadania, ale z reguły przyby­
wają na zjazd z opóźnieniem.

Zwracając uwagę na powyższe niedociąg­
nięcia czynnikom miarodajnym, uważamy 
ze swej strony za wskazane zaapelować, by 
uruchomiono motorówki około godz. 8 rano 
do Torunia, lub conajmniej wprowadzono 
dogodniejsze i należyte połączenie autobu­
sowe. j

Szajka oszustów przed sadem
Wczoraj rozpoczął się przed Sądem Okrę­

gowym w Bydgoszczy proces szajki oszu­
stów, która dokonywała oszukańczych ma- 
nipulacyj z obligacjami pożyczek inwesty­
cyjnych i innych. Ofiarą szajki padło wiele 
osób, których poszkodowano na kilka ty­
sięcy złotych.

NOTATKI KRONTKAH7A I W Stan °«karźenia postawiono 11 osób.ftOTATKI KRONIKARZA W procesie zeznaje 16 świadków. Oskarżo-
, zasługi na polu pracy społecznej Inych broni 5 adwokatów z Bydgoszczy i To- 

odiznaczem zostali Złotymi Krzyżami Zasługi I , . . .pp.: płk. w s. s. Stanisław Nowakowski, Ka- I a> Zaznaczyć należy, że wspomniana ■ 
zimierz Zachar i Oskar Zawadil.

— Związek Weteranów Powstań Narodo­
wych R. P. zwołuje na dziś, wtorek godz. 19 
plenarne zebranie w Domu Rzemieślniczym.

— Cech krawiectwa damskiego odbędzie 
we wtorek, 20 bm. o godz. 19 swe nadzwy­
czajne walne zebranie celem zatwierdzenia 
statutu.

— Osobiste. Inż. W. Kozubek, dyrektor 
pom. okr. poczt, i telegr. rozpoczął 10-dnio- 
wy urlop wypoczynkowy. Zastępuje go na­
czelnik wydr. admin. J. Czachowicz.

— Czyja własność? W I Komisariacie 
P P. przy ul. Jagiellońskiej 5, pokój 46, znaj­
dują się następujące przedmioty do ode­
brania, które prawdopodobnie pochodzą z 
kradzieży: większa ilość proszku do prania 
„Radton", większa ilość „Ovomaltiny", 
większą ilość pasm wełny marki „P.D.M.

szajka oszustów, która podszywała się w 
przeprowadzaniu swych ciemnych operacyj 
pod krakowską firmę Ge-Zet-Ka, będzie mia­
ła jeszcze dalsze procesy w Toruniu. Oskar­
żeni stawali już za oszustwo w ub. tygodniu 
w Grudziądzu przed Sądem Okręgowym, 
który skazał ich na więzienie i utratę praw 
obywatelskich.

Proces szajki oszustów w Bydgoszczy po­
trwa 3 dni.

Podziękowanie
Komitet Motorowy m. Bydgoszczy składa 

serdeczne podziękowanie za ofiarowane na­
grody na „Bieg Gońca Motocyklowego" nastę 
pującym osobom, instytucjom i firmom:

pp. prezydentowi miasta, staroście, ko­
mendantowi garnizonu, Bat. Pancernemu 
oraz Pomorskiemu Automobilklubowi.

Firmom bydgoskim: „Be-De-Te“, B-cla 
Mateccy, S. Butowski, „Auto-Union", ..Tu­
dor", Piechocki, „Auto-Salon", B-cia Roen- 
spis, „India", „Piastów", T. Dandelski, i 
„Magneto".

Firmom warszawskim: „Auto-Krupka", 
Z Popławski, „SKF", „Zetes", W. Karpiński 
i W. Leppert, ,.Motor-Stock" Zakłady Akum. 
,,Tudor" oraz firmie Auto Skład w Toruniu.

Klubom: R.K.M., Sekcji motor. F. P. T. K, 
i Zarząd K. P. W. okręgu Śląsk—Bałtyk.

Grudziądz, Poznań Bułgaria i Francja.
Eksnoctacja zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm o godz. 8,15 rano 

z domu żałoby Grudziądz, przy ulicy Kość uszki 37 do kościoła farnego, gdzie 
odprawione zostanie nabożeństw » żałobne po którym nastąni wyprowadzenie 
zwłok na mieisce wiecznego spoczynku. (5793

W dniu 11 bm. o godz. 18,45 zasnęła w Bogu, onatrzona SaKiauientauii śnr., 
nasza najusochańsza matoa, siostra, szwagierka, bratowa, teściowa i babcia

ś. p.

Maria z Hetmanów Wojtkowska
przeżywszy lat 67, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodz:n’

nowych zeszytów szkolnych i kilkanaście i _ __ _
skórzanych torebek. Przedmioty te pchodzą I “fOCfOWKO
zapewne z kradzieży z wozów wzgl. z bagaż- I
dzieży kieszonkowych. Poszkodowani zgło- I Zamiast tysięcy życzeń imieninowych
odebJlnTWwłasnośd.riacie P‘ P' celem popłyną dzisla] tysiące modlitw za duszę śp. Antoniego Bogdańskiego

— Rower męski skradziono z pralni p. I . ^ziS]ai przypada uroczystość św. Anto- 
Janowi Kątnemu, uh Jesionowa 6. Wartość I niego z Padwy. Kościół OO. Reformatów we 
roweru 70 zł. Także p. Klarze Dudzik, ul. I Włocławku obchodzi tę urodzystość ze szcze- 

skradziono z piwnicy TOwer- | gólnym pietyzmem. Tysiączne rzesze wier-
— Z kroniki policyjnej. Kradzież bielizny, Inycłl ctognęly codziennie na wspaniałą no- 

walizki oraz bucików zgłosiła na policji p. I wennę do św. Antoniego, a dzisiaj pomimo 
J Borecka (ul. Zduny 13), Również bieliznę I dnia powszedniego wypełnią kościół po brze 
i pierze skradziono z mieszkania p. M. Tucz-1 „j 
kowskiej (ul. Hetmańska 33). Na szkodę p. Is ‘ x ...
W Koniecznego przywłaszczono sobie 43 zł I nle 0 tym właściwie zamierzałem pi- 
gotówki. Bieliznę i 4 kwity lombardowe, ogól I sać. Chodzi mi o to, że dzień 13-ty czerwca 
nej wartości 400 zł, skradziono p. B. Essman- I to dzień, w którym przez szereg lat tysiące 
nowi. Buciki i pewną ilość bielizny skradzio-I „„„„ , , , . „ , , •
no p. Natalii Paprzvckiej (Rynek Zbożowy). serc z Sławka i całej Polski, szczegól-

— Uważać w szatniach kąpielowych! P. I nie zaś serca młodzieży, słały moc najpięk- 
Tekli Zwierzyckiej (ul. Ogrodowa 7) skra- I niejszych życzeń imieninowych nieżyjące- 
dziono pozostawiane w szatni w kąpielni I mu (jzjsiaj śp. ks. Antoniemu Bogdańskie- 
„Riwiera" w czasie, gdy p. Z. kąpała się, I „ , . , , , . , . .
rzeczy, wartości 33 zł, oraz 22 zł gotówki. mu‘ DzisiaJ właśnie upływa rok. jak w dniu 

- i swego świętego Patrona, ten wielki kapłan-
BaOll Pancerny I społecznik, niezapomniany’ kapelan naczel-

ffn i ny 4 umiłowany komendant ChorągwiP I Włocławskiej, zgasł w Skulsku, w uroczym
Dowódca Batalionu Pancernego w Byd- I zakątku ziemi polskiej, którą tak mocno i 

goszczy dziękuje społeczeństwu bydgoskie- I głęboko ukochał.
mu za szlachetne i pełne miłości ustosunko- I Spoczywa on dzisiaj po ciężkim, lecz jak- 
wanie się do żołnierzy Batalionu. I że wewnętrznie radosnym trudzie żywota na

Szczególne podziękowanie składa dowód- I wyniosłym wzgórzu cmentarnym, panują­
ca Batalionu ofiarodawcom nagród, a mia- I cym nad całą okolicą, pełną piękności przy- 
nowicie: pp. starościnie Suskiej, prezesowi I rody, w której śp. ks. Antoni Bogdański ja- 
Godkowi, Robertowi Prostowi, Koszeniuko- I ko w najpiękniejszym cudzie Bożym był tak 
wi Aleksandrowi, Pomorskiemu Automobil- I _________________
klubowi za piękne nagrody przechodnie. I

Cechowi Mistrzów Murarskich i Ciesiel-I fi CIlLM
skich, Zegarmistrzów i Krawiectwa Dam- I M'C'WIMtPvO'V*'
skiego oraz pp. Tutlewskie], Ziętakowi, Trzę- I Przedstawicielstwo „Gazety Pomorskiej" 
sowskiemu, Pawlakowi, Jabłoszyńskiemu, | m'.eści, sie 'v Aleksandrowie Kuj. ul. Na- 
Wiszniewskiemu, Piechockiemu, Bandur- i rU 
skiemu, Fonsowi, Millerowi, Południkowi, I CO GRAJA W KINIE
Makulskiemu, Krzymieniowi, Pełczyńskiemu I v ai

Niedbalskiemu, Tarczyńskiemu, Bartlowi, Km° SHnk’: ”Kr6,ewna Śnieżka". 
Kołodziejowi, Wacławskiemu i firmie Ka- I informator. Zarząd Państwowego Za- 
De-Ha za nagrodv indywidualne I •adl,' Zdrojowego mieści się przy uL Koś-’ ciuszki. Biura i kasy centralne są czynne od

rozmiłowany.
Jakby to było dopiero wczoraj, widzę z 

tego wzgórza olbrzymi, wspaniały kondukt 
pogrzebowy, sunący majestatycznie długą 
polną drogą, pośród łanów zbóż i kwitną­
cych łąk. Wśród wielkiej czerni jaśnieją 
dwie długie wstęgi białych komż kapłań­
skich i lśni białością infuła J E. ks. biskupa 
Radońskiego, Najd. Pasterza diecezji wło­
cławskiej, Z drugiej zaś.strony skrzy się w 
oddali lśniące zwierciadło piastowskiego 
Gopła.

Wczoraj wieczorem już nie płonęły jak 
przez całe lata ogniska harcerskie w lasach 
i na błoniach włocławskich i całej Polski, 
zapalane na imieniny umiłowanego Druha- 
Komendanta. Dzisiaj już nie popłyną tysią­
ce — setki tysięcy najserdeczniejszych ży­
czeń imieninowych dla ks. Antoniego Bog­
dańskiego, popłyną natomiast tysiące west­
chnień i modlitw za spokój duszy tego świet 
lanej pamięci kaplana-społecznika.

Niechaj to wspomnienie, będzie skromnym 
wyrazem uczuć, jakie w dniu dzisiejszym, 
13 czerwca, ożywiają tysiące serc, które by­
ły w porozumieniu z sercem śp. ks. Antonie­
go Bogdańskiego.

A. Ł. Lasiński.

z Ciectocutka
i godz. 8 do 13 i od 16 do 18, w niedziele i świę- 
Ita od godz. 8 do 10. W kasach centralnych 

odbywa się sprzedaż kart sezonowych, bile­
tów kąpielowych ulgowych, kredytowych i 
bezpłatnych oraz wydawanie kart porad 
funkcjonariuszom państwowym.

Komisja Zdrojowa mieści się w dworku 
„Zachęfa" przy ul. Legionów. Biura czynne 
od 8 do 13 i od 16 do 18, w niedzielę i świę­
ta od rrodz. 8 do 10. W Komisji Zdrojowej

Wielka kradzież mieszkaniowa
W czasie nieobecności domowników skra­

dziono z mieszkania p, N. Kostoja (ul. Lesz 
czyńskiego 48) szereg rzeczy m. iri. jedno fu 
tro męskie i jedno futro damskie, dwa u 
brania męskie, oraz bieliznę. Wartość skra­
dzionych rzeczy wynosi ponad 1.100 zł. 
sprawcami, którzy narazie są nieznani, 
licja wszczęła energiczne poszukiwania.

po­

Dzień Spółdzielczości
Z okazji Dnia Spółdzielczości, który 

bywał się ubiegłej niedzieli, odpraw' nabo­
żeństwo w kościele farnym ks. Jakubowski, 
który również wygłosił okolicznościowe ka 
zanie.

Po uroczystości kościelnej spółdzielcy z 
rodzinami uformowali pochód, który z or­
kiestrą Związku Inwalidów na czele uda! 
się do lasu w Rynkowie, gdzie odbył się fe­
styn ludow7y, urozmaicony tańcami, gram1 
towarzyskimi itd. W festynie udział wzięło 
ponad 1000 osób,

od-

Zgon ofiary wypadku motocyklow
W ubiegłą sobotę — jak wczoraj donosi­

liśmy — wskutek wypadku motocyklowego 
doznał ciężkich obrażeń wewnętrznych 28- 
letni wojaźer Józef Grubich (ul. Kujawska 
76). — Przewieziony do szpitala Grubich 
zmarł wczoraj wskutek doznanych obrażeń.

są przyjmowane i rozpatrywane zażalenia 
w sprawie przekroczeń cennikowych w 
dworkach, pensjonatach i restauracjach. — 
zatargi mieszkaniowe, przekroczenia tary­
fy dorożkarskiej, fryzjerskiej i in. Prócz te­
go Biuro Komisji Zdrojowej wydaje zniżki 
kolejowe na podróż powrotną po odbytej 
kuracji.

Dyrektor Państwowego Zakładu Zdrojo­
wego i Przewodniczący Komisji Zdrojowej 
Stanisław Wiśniewski przyjmuje interesan­
tów od godz. 10 do 12.

Ubezpieczalnia Społeczna mieści się w 
dworku Krajewskiego przy ul. Suchej. Biu­
ro czynne od 8 do 15.

Czytelnia Zakładowa pism i dzienników 
znajduje się w parku głównym. Czynna od 
8 do 21.

Poczta i telegraf — Plac Gdański. Dział 
pocztowy w czasie od dn. 1 VT do dn. 1 IX 
czynny od 8 do 20. Telegraf i telefony — 
codziennie od 7 do 24.

Powrotne kolejowe zniżki kuracyjne 
wydaje Komisja Zdrojowa po okazaniu do­
wodu osobistego z fotografią.

Wypożyczalnia książek T-wa Przyja­
ciół Ciechocinka mieści się w trmachu „Eu­
ropa". Czynna codziennie. Opłata 3 zł mie­
sięcznie.

Wypożyczalnia książek Zw. Zaw. Sali- 
niarzy mieści się w dworku „Zachęta". 
Czynna codziennie. Opłata 1.50 zł mie­
sięcznie.

— Porządek nabożeństw w kościele w 
Ciechocinku: Dni powszednie: msza św. 
codziennie o 7 : 8.30. nabożeństwo do Serca 
P. Jezusa o godz. 7,30 wieczorem.

Niedziele i święta: msze św. o godz. 6, i, 
8, 9, 10 i 11-ej. Nabożeństwo do Serca P. 
Jezusa o godz. 4 po poł.
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S J 4HOG4HO
— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA 

ZETY POMORSKIEJ" — Starogard, Rynek 
nr 19 (Hotel Metropol). Przyjmuje wszelkie 
ogloszerra oraz zamówienia na prenumeratę 
i. odnoszeniem do domu.

— Straż pożarna, tel. 17, Kościuszki 18
— Posterunek P. P. na m. Starogard tel 

<78 ulica <’h ■ inieka 25.
— Postól taksówek, tel. 118 (Rynek). —

— Nocny dyżur aptek, do dnia 17 b. m 
iełni apteka mgr. Rybińskiego, Rynek 27.

— Kino „Polonia": „Profesor Wilczur".
— Kronika kościelna. We wtorek, w dniu 

odpustu św. Antoniego w intencji III Zakonu 
msza z wystawieniem i procesją o godz. 7,15. 
następna msza o godz. 8,30, a w razie po­
grzebu po wigiliach o godz. 9.

W czwartek po południu wspólna spo 
wiedź św. od godz. 4,30 we farze jako w wi­
gilię uroczystości Najśw. Serca Jezusowego, 
ze wspólną Komunią św. w piątek, wszyst 
kich towarzystw Akcji Katolickiej i licz­
nych wiernych. W czwartek, w ostatnie nie­
szpory Bożego Ciała, święcenie wianków.

— Dziś publiczne posiedzenie Redy Miej­
skiej. W dniu dzisiejszym o godz. 12 odbę­
dzie się w Starogardzie na Rynku Miejskim 
publiczne posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którym oficjalnie, w uroczysty sposób zosta 
nie powzięta uchwała nadania obywatel 
stwa honorowego miasta Starogardu Mar­
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi.

— Uroczyste przekazanie armii sprzęta 
wojskowego przez społeczeństwo pow. staro­
gardzkiego. W ramach 25-lecia istnienia puł­
ku Szwoleżerów Rokitniańskich odbędzie 
się dziś w Starogardzie uroczyste przekaza­
nie armii sprzętu wojskowego, ufundowane­
go przez ludność now. starogardzkiego.

— Delegat Związku Legionistów Polskich 
w Rumunii na uroczystościach 25-lecia 
Istnienia pułku Szwoleżerów Rokitniańskich. 
Wczoraj przybył do Starogardu na uroczy­
stości jubileuszowe 25-lecia pułku Szwole­
żerów Rokitniańskich wiceprezes Związku 
Legionistów Polskich w Rumunii p. Jakub 
Por ner.

Zaznaczyć należy, że p. Porner jest Ro- 
k^'porner^reprezentuje na uroczystościach 
nieoficialnie konsulat rumuński w Polsce 
oraz 200 legionistów polskich, zamieszka­
łych w Rumunii.

— Posiedzenie Rady Powiatowej. Dnia 20 
bm. o godz. 10 odbędzie się posiedzenie Rady 
Powiatowej.

— Zerwać umowy asekuracyjne zawarte 
c obcymi agenturami. Dowiadujemy się, te 
wielu przedsiębiorców i niektórzy przemy­
słowcy w Starogardzie posiadają umowy a- 
sekuracyjne zawarte z obcymi Towarzystwa-

Lęk o starość — zażegnany
Z nielada przerażeniem stwierdziła pa. 

ni, że nieubłagany czas wyrył pierwsze szpet­
ne zmarszczki na jej twarzy. Z westchnie­
niem zapytała pani, czy to już zbliżająca 
się starość. Jakże temu zaradzić. I nacie ra­
dosny uśmiech rozjaśnił twarz pani, bo przy­
pomniała sobie, że jedna z przyjaciółek z 
zachwytem opowiadała o nowym cudownym 
kremie hormonowym Universite de Beaute 
CEDIB. Istotnie po długotrwałych badaniach 
naukowych — spreparowany KREM HOR 
MONOWY CEDIB wydał walkę starości i 
szpetocie. Przywraca on pomarszczonej i 
zwiotczałej skórze jej pierwotną jędrność i 
elastyczność, skóra ludzka bowiem już po 
30-tym roku życia traci wiele ze swej żywot­
ności. Najwspanialszym środkiem do zasile­
nia zwiotczałych tkanek okazały się pewne 
hormony, które należało odpowiednio w 
sposób chemiczny połączyć z innymi skład 
nikami, niezbędnymi dla regeneracji skóry 
ludzkiej. Zadan!n temu doskonale sprostał 
KREM HORMONOWY CEDIB. (k) 

mi. Najwyższy czas żeby zainteresowani zre­
widowali dokładnie zajmowane przez nich 
stanowisko w sprawach ubezpieczeniowych 
Wszak mamy w Polsce nasze własne rdzen­
nie polskie Towarzystwa Ubezpieczeniowe 
jak „Vesta", „Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych" itp. Czyżby naprawdę na­
suwały się trudności podczas wypowiedze­
nia przewidującego statutem danego Towa-

25-!ecie pul 'u Szwoleżerów 
Rckitnlzfisklch

W dniu dzisiejszym obchodzi pułk Szwo­
leżerów Rokitniańskich uroczystość 25-lecia.

Pułk Szwoleżerów Rokitniańskich wywo­
dzi się z 2 pułku Ułanów Legionów Polskich. 
2 pułk Ułanów Legionów Polskich powstał 
w pamiętnych dniach sierpniowych 1914 r. 
w Krakowie, gdy Komendant Piłsudski po­
wołując Legiony do życia, stworzył siłę zbrój 
ną Narodu dla wywalczenia niepodległości.

Twórcami 2 pułku Ułanów Legionów Pol­
skich byli: por. Zbigniew Dunin-Wąsowicz 
oraz por. Klasterski, którzy zorganizowali 
i dowodzili 2 i 3 szwadronem. W ten sposób 
powołany został do życia w pierwszych 
dniach Wielkiej Wojny, pułk — który w 
walkach legionowych początkowo jako dy­
wizjon, potem jako 2 pułk Ułanów w woj 
nach o niepodległość, następnie jako pułk 
Szwoleżerów Rokitniańskich w licznych 
wojnach i kampaniach, szabla w reku wal­
czył i wyrąbywał granice Rzeczypospolitej 
Polskiej,

Wielkie uroczystości w Starogardzie
Wczoraj z rkazil 25-lecia Istnienia nułku 

Szwoleżerów Rokitniańskich miasto Staro­
gard tonęło w powodzi flag narodowych I 
kwiecia. Poza tym ustawiono duło bram 
triumfa’nych, a ludność urządza spontanicz­
ne manifestade na cześć Naezełneoo Wodza, 
Armii 1 Szwoleżerów Rokitniańskich.

O godz. 10-tei odbyło się nrzed pomnikiem 

wzięły udział liczne zastenv delenacvl ze 
1 sztandarami, delegacie Związku Łeolonts*ów 
Polskich, delegacie pułku Szwoleżerów Ro­
kitniańskich, przedstawiciele władz pań­
stwowych. samorządowych 1 społeczeństwa.

Mszę św. odnrawlł ks. prałat Szuman. 
który no nabożeństwie wygłosił piękne, oko­
licznościowe kazanie.
Witamy Rokltnlaficzykftw 1914—1939

W dniu dzisiejszym Starogard gości w 
swych murach żołnierzy Wielkiego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, którzy 
nie zostali głuchymi na trwotny alarm: Do 
broni! Do broni!

W szlachetnym porywie duszy, pragną­
cej wielkiego czynu któryby, okupił wolność 
swego Narodu przystąpili do akcji czynnej 
jakby w przeczuciu tych wielkich zmian 
jakie przyniesie wojna światowa, zwycię­
stwo nad odwiecznymi wrogami polskości 
Starogard gości żołnierzy byłego 2 pułku 
ułanów legionowych, który był „kamieniem 
węgielnym’* obecnego pułku Szwoleżerów 
Rokitniańskich. Ten słynny pułk, duma Pol­
skiej Kawalerii obchodzi w dniu dzisiejszym 
swój jubileusz 25-lecia istnienia. Z okazji 
tej zjechali się do Starogardu nieliczni już 
z pośród wielu słynni Rokitniańczycy.

Witamy bohaterów spod Rokitny najser­
deczniej i z radością stwierdzamy, że ofiary 
poniesione przez naszych drogich Rokitniań-

rzystwa. Sądzimy, że o tym decydują bez­
spornie ubezpieczeni, a więc czekamy.

Program uroczystości 25-lecia pułku 
Szwoleżerów Rokitniańskich

Dziś, godz. 10,00 — Msza połowa na pla 
cu ćwiczeń przy szosie Chojnickiej. — Po 
mszy dekoracja odznaką pułkową i wręcze- 
r.ie darów przez społeczeństwo.

Godz. 13.00 — Obiad żołnierski — biorą 
udział delegaci organizacyj i komitetów.

czyków w owe dni pod Rokitną, aby zacho­
wać i okryć laurami sławy te nasze barwy 
narodowe przyczyniły się w znacznej mie­
rze, że obecnie ich spadkobiercy Szwoleże­
rowie Rokitniańscy Armii Polskiej będą mo­
g'll brać udział w ewentualnych walkach 
pod sztandarem Wolnej 1 Niepodległej 
Polslki.

Fragment z opow erlanh naocznego 
Świadka szarży RoMtnteftskfei
Nie orientuję się, która to mogła być go­

dzina... Słońce dopiekało silnie. Nie patrzy­
łem na zegarek. W tych czasach wschód 
słońca zapowiadał nam początek walki, a 
zachód lej koniec. Nie mogę więc powiedzieć 
czy to była godzina 10 czy może godzina 
pierwsza po południu. Otóż nagle, w takiej 
nie oznaczonej godzinie, bez rozkazów i za­
powiedzi. że coś z naszej strony nastąpi wi­
dzę ze zdumieniem, jak z lewej strony 
wzdłuż naszych okopów wyjeżdżają ułani, 
rozwinięci harcownikami. Najpierw kłusem 
jadą, potem szybciej. Psiakrew! Czego oni 
ehcą? Wytrzeszczam ślepia nrzez dziury plo­
ta a tu już cwał... hurrra!!! konie wyciągnię­
te brzuchami szorują ziemię... szable nad 
głowami... przesadzili okopy Szczepannwe. 
minęli linię wiatraków... łanię oczami ich 
bieg— chwila nad głowami rozwarło się 
piekło. Nie mogłem patrzeć... nie upłynęła 
minuta, armaty ucichły, strzały karab’nowe 
zrzedły, — podniosłem głowę, pole przede 
mną puste. Od w'traków idzie ku nam 
chwiejąc się na nogach jakiś ułan. Groza 
wielkiej chwili zawisła nad nami sanitario 
sze biegną w stronę wiatraków. Wkrótce do­
chodzą nas szczegóły Zginął dowódca szarży 
’•tm. Dunin-Wąsowicz, por. Kisielnicki. ppor 
Włodek, wachm. Adamski, kilkudziesięciu 
rannych lub zabitych

Uratowało się podobno kilkunastu— z po­
la szarży niosą sanitariusze niektórych, co 
nadli bliżej wiatraków. Krople krwi sączą 
sie na snalona ziemię. Ktoś mówi, że rtm 
Wąsowicz ciężko ranny siadłszy z konia 
nrzed okopami, ręką słał pożegnanie swym 
ułanom. O por. Kisielnickim opowiadają, że 
wziął ostatnie okonv rosyjskie, atakowany 
z tvłu przez moskali zawraca konia, rąhłe 
szablą na około, ostrzeliwuiąc się z brow­
ningu aż wreszcie pada podziurawiona ku­
lami. Na drugi dzień znaleziono go. Miał 8 
kul w ciele.

Wejherowo
PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ** przy uL Piłsudskie­
go 21.

— K-'no Audio: ,.W cieniu krzyża".
— Kino Casino: „Halka*’.
— Samobólstwo w kościele. Onegdaj w 

nołudnie powiesiła sie na rusztowaniu wieżv 
kościelne} w tuteiszei farze 30-letnin Anna 
Hintz, służąca z zawodu, pochodząca z Lebna 
Samobójczyni była umysłowo chorą. Zwłoki 
iei odstawiono natychmiast do kostnicy 
gdzie dokonano sekcji.

Jak w słuchowisku radlowynu.
Znany niewątpliwie wszystkim powszech­

ny teatr wyohraźr’ nadawał przed nieda­
wnym czasem znakomite słuchowisko p. t: 
„Pełną parą na Hong-Kong". Treść — jeden 
z marynarzy przypadkowo znajduje gazetę 
z ogłoszeniem, iż jest on spadkobiercą wiel­
kiej fortuny, że jednak musi się zgłosić do 
notariusza w ściśle określonym terminie. 
Termin ten mija właśnie dziś o północy, a 
okręt znajduje się na pełnym morzu. Zdążo­
no jednak do najbliżs ego portu, Hong- 
Kongu, skąd telefonicznie, poprzez lądy 1 
morza, szczęśliwy marynarz zameldował się 
notariuszowi na trzy minuty przed upływem 
terminu. Szczęście znalezienia starej gaze­
ty nie jest jednak konieczne dla zdobycia 
majątku: w znanej kolekturze Wolanowa 
znajdują się szczęśliwe losy do pierwszej 
klasy 45 Loterii, niemniej cenne, jak owa 
właśnie gazeta z ogłoszeniem o spadku. 
Spieszcie więc wszyscy no losy do kolektury 
J. Wolanów w Warszawie, ul. Marszałkow­
ska 154. Konto PKO Nr. 18.814. (k)

X GIM/UFM
Agresywna postawa szturmowców wobec 

samochodu Kom. Gen.
W niedzielę w nołudnie samochód Grobo­

wy Komisariatu Gen. R. P„ którym kilku 
radców Kom. jechało na zgromadzenie Gmi­
ny Polskiej Zw. Polaków uderzył lekko o 
samochód osobowy niemiecki z Królewca. 
Samochód niemiecki zatrzymał się tak na­
gle, że szofer auta polskiego nie zdążył swe­
go wozu całkowicie zatrzymać, uderzając 
nieznacznie w błotnik królewieckiego auta. 
Samochodem niemieckim jechało kilku bru­
natnych szturmowców.

Natychmiast no wypadku zebrał się tłum 
szturmowców, którzy zajęli agresywną po­
stawę, popartą wyzwiskami.

Ech" tragedii stervlizacyfnej.
W związku z tragedia jaka zdarzyła się 

w Gnojewie (na terenie W. M. Gdańska) na 
tle zamiarów stervlizacvj-nvch władz gdań­
skich. prasa niemiecka donosi, te lekko ran­
na Alicja Woike znajduje sie w stanie nie­
poczytalności umysłowej.. Obie, siostry zo­
stały już wypuszczone na wolność.
Z zebrania Radv De’eoałów Gminy Polskiej 

Zw. Polaków.
W ub. niedzielę odbvto się walne zebra­

nie Rady Delegatów Gminy Polskiej Zw. 
Polaków. . .

Dzisiaj podajemy tylko przemówienie 
nosła Budzyńskiego, wygłoszone na zebra­
niu (patrz str. 3-cia i 4-tal, sprawozdanie 
zaś podamy jutro.

WŁOD7.IEMIEBZ GILEWSKI.
mjr. j •
Pieśń szwoleierslia

(Na nutę pieśni J. Brygada") 
Przyszliśmy zdała na Pomorze 
By z Wami tyć i granic strzedz 
Żaden nas wróg zgnębić nie mole 
Choćby ćmy w ziemi mieli ledz.

Jfy szwolelerouńe.
Zuchu co sie zowie 
Na Wf pćidziem ink ci 
Co w PnkifninAską szarię szli. 

'A gdy Ojczyzna nam rozkute 
Byfmy swą krwią spłacili dług 
Oddamy chętnie, tycie w darze 
Byle iwnciestwn dał nam Bóg.

My szwołeternwie 
Zuchy co sie zowie 
Na bój pMdzipm jak d 
Co w sznrię szli.

„Nie ugniemy się pod żsdnym naciskiem!”
(Dokończenie ze str. 3-cle|) 

sklei w Gdańsku, która ma zasilić szeregi 
partii i narodu niemieckiego wbrew oświad­
czeniom kanclerza Hitlera, który to swego 
czasu podkreślał, Jakoby Niemcy nie po- 
trzebowali czy nawet nie oboleli obcej krwi 
w swoich szeregach.

Działy się i dzieją rzeczy inne jeszcze na 
terenie W. M. Gdańska, niż wymienione wy­
żej. Jest ich sporo i są one różnego rodzaju. 
Aresztowania Polaków są coraz częstsze. 
Spokojnym mieszkańcom wybija się okna 
w mieszkaniach i szyby wystawowe i zrywa 
sztandary polskie. Zanotowano też w okre­
sie ubiegłym kilka napadów na polską mło­
dzież i dorosłych przez elementy szowinisty­
czne. Zanomoąl bezrobotnym i oniekl społe­
cznej uzależniane są od sprzeniewierzenia 
się sprawie polskiej, a długi byl i Jest sze­
reg tych Po’al-ów, którym niemieccy wie'ci­
ele! e nieruchomości z politycznych nowodów 
powypowiadall mieszkania. Wreszcie odma­
wia się już coraz częściej pozwolenia na u- 
rządzanie polskich imprez. Prasa polska 
ulegała częstym zakazom 1 konfiskatom, a 
prasa partyjna równocześnie obraża god­
ność i imię Polaka 1 uczucia narodowe Dol­
skie, podsycając animozję do wszystkiego, 
co polskie. Propaganda sekunduląc pras'e 
wymyślała przez rok cały niekończącą s'e 
serię plotek 1 oskarżeń pod adresem Polski, 
mających nodważyć zaufanie ludności eol­
skiej W. M. Gdańska w snokojna iei f bez­
pieczną przyszłość pod opieką Polski.

NIENORMALNE POŁOŻENIE.
Wobec takiego stanu rzeczy w szeregach 

słabszych charakterów naszego społeczeń 
stwąbudziły się czasem uczucia przygnębie­
nia *j nieufności co do lepszej przyszłości. 
Niektórzy nie mogli rozumieć, dlaczego 
w Gdańsku — w tak wielu kierunkach zu­
pełnie gospodarczo uzależnionych od Pol­

ski, skazanym na rzeczową i spokojną z nią 
współpracę — możliwy był tak długotrwały 
i zdecydowany ucisk gospodarczy elementu 
polskiego. Wydarzyły się w tych warunkach 
w okresie sprawozdawczym tu i ówdzie za­
łamania słabszych i najwięcej zależnych 
jednostek. Wstępowały one do szeregów 
partyjnych (partii hitlerowskiej — wyjaśnie­
nie Redakcji), tu i ówdzie najbiedniejsi — 
bici stale, gospodarczo — znajdujący się 
w beznadziejnej sytuacji materialnej, nieraz 
ludzie nie umiejący w ogóle po niemiecku 
i posiadający obywatelstwo polskie.

Tak więc wyglądało w okresie sprawo­
zdawczym w praktyce poszanowanie praw 
ludności polskiej w Gdańsku i to wzajemne 
współżycie, które miało być fundamentem 
dobrych stosunków pomiędzy stroną polska 
i niemiecką. Czyż przy podobnym stanie 
rzeczy Jeszcze być może mowa o konstatu- 
cyjnych zasadach i swobodach? Czy można 
jeszcze mówić w Gdańsku o niektęnowa- 
nym normalnym rozwoju t. zw. ptdsklej 
mniejszości narodowej? Czy wolno obecne 
położenie ludności polskiej na terenie gdań­
skim nazwać normalnym? Cobv tak wrażli­
wa propaganda niemiecka w Gdańsku i Rze­
szy zrobiła za użytek, gdyby Niemcom 
w Jakimkolwiek zakątku świata odmawiano 
tak systematycznie naielementarnleiszych 
warunków bytu I rozwoju?

NIE JESTEŚMY SAMŁ
Niewielkie chvba musi być zaufanie więk­

szości niemieckiej W. M. Gdańska do sił 
własnych, jeżeli aż takimi metodami próbu­
je ograniczać swobodny rozwój kulturalny 
i gospodarczy ludności polskiej w Gdańsku, 
o której tak „nikłym" stosunku procento­
wym do pozostałej ludności niemieckiej 
W. M. Gdańska pisze i mówi z takim lekce­
ważeniem.

My Polacy w Gdańsku w każdym razie 
bez względu aa cyfrowa siłę, którą sie nam 

na ziemi gdańskiej łaskawie przyznało, nie 
ugniemy się aiodv pod obcym uciskiem — 
oboietn’e, w faklel on do nas nostaci nrzv- 
stani. Polska odporność rośnie w nc'skn 
sta’e. a charakterv nasze hartala sie i»»l- 
tenlel w zmaganiach z trudnościami. Nl° 
lesteśmy zresztą ani garstką znikoma, ani 
też nie Jesteśmy sami.

Polska ludność Gdańska jest pod silnym 
wrażeniem zdecydowanej postawy Rzeczy- 
nospolitej Polskiej w sprawie litewskiej, za- 
olziańskiej. jak i ostałnich żądań ze stronv 
Rzeszy Niemieckiej. Społeczeństwo polskie 
na terenie ” M. Gdańska współczuło i 
współżyło w tych dniach przełomowych 
z całym wielkim narodem polskim, którego 
czuje się żywa i serdeczna, a nigdy niero­
zerwalną cząstką. Przeżywaliśmy z durne 
wielkie przebudzenie się jedności narodowej 
w chwili normowania stosunków z Litwą 
Z podziwem widzieliśmy poryw nowszech 
nego patriotyzmu 1 ofiarności w okresie na­
szych wyrównań rachunkowych z Czecha­
mi. Z radosnym zanałem witaliśmy powrót 
rodaków Zaolzia do Macierzy—Polski, ro­
daków, którzy w najgorszym ucisku prze­
trwali i wytrwali do chwili ostatecznego 
wyzwolenia spod obcego jarzma.

I nadszedł okres ostatni, który nam’ 
wstrząsnął do głębi I nas porwał razem 
z całym narodem polskim do fyeh szczytów 
noświecenia o^az zapału, kłórych byllśm" 
świadkami, ody po przedłużeniu kadenc’1 
selmu pdańsk’eoc -— wówczas niezrozumia­
łej, a dziś Jakże jasnej — po Kła’”edzle. 
szen’ach I koncentrac’l wolsk na ntan’c.ach. 
nadło żądanie przyłączenia Gdańska dn 
Rzeszy 1 zdecydowana, a wyraźna 1 ostate­
czna odpowiedź po’sk’ego narodu: „P o 1- 
ska od Bałtyku odepchnąć 
sie n f o d a!“ Min. Beck dał wyraz nra- 
wdzie. że Gdańsk Jest fundamentalnym 
czynnikiem nolskiego rozwoju nnrma'"’n<> 
a ze swej strony od Polski w swym hye’e 
nrawldłowym znnnłule za’ezny, a więc po 
wsze czasy z Polska złączony.

I przyszedł prawdziwy cud polski. Polski 

nr.ród zarzucił wszelkie różnice i waśnie, 
stał się jednolitym blokiem stalowym. Na­
ród i wojsko zajęły wspólnie to samo zdecy­
dowane i bezkompromisowe stanowisko 
w obronie nienaruszalności granic, żywot­
nych interesów polskiego obszaru życiowego 
i polskiego honoru. Wszędzie zapanował 
niezrównany entuzjazm wśród Polaków. O- 
fiarność na dozbrojenie armii święciła nie­
słychane triumfy. Polska dynamika zaim- 
nonowala nie tylko światu, ale dała inicja­
tywę do porywu i odrodzenia ducha i mo­
ralności u wielu wielkich państw europej­
skich. Naród polski zyskał szereg notężnych 
sojuszników zdecydowanych lak Polska do 
otrzymania pokoju sprawiedliwości wszel­
kimi siłami.

WYTRWAMY PRZY MATCE-POLSCE. '
Polska ludność w Gdańsku opanowana 

była 1 Jesł tam samym dosłownie duchem 
co cały naród uciski. Odetchnęła ona z ul­
gą, duma i radością, pdv sytoacia siała s’e 
w Gdańsku znnełnie Jasną. Wszelkie szan­
ty hasła I n’otki co do Gdańska — s^errone 
nrzez oheveh — p’wsnely lak lód nod wnły- 
wem wlosenneu‘1 słońca. Zmn-a nienownoścl 
duszącą tak długo wszystkich, znlkne’a — 
"a zawsze. Snełeczeństwo nnisMe r» Gdań­
sku opanował ten sam zmał co ludność w 
hroju. Ludność nołska w Gdańsku nnzna’a, 
kim Jest I zrozumiała sme przeznaczenie. 
Od.czuwatac wyraźna onleke notożnei Pol­
ski, wi rzy mocno I n*ewzrr«r"nle w lepszą 
swą przyszłość. Ożyudona doskonałym du­
chem wszystkich Po’aków, w obecnych 
dniach historycznych bardzie! niż kiedy­
kolwiek ehce wytrwać na no­
ży c I i 1 na ni ej wytrwa. Jest to 
niezłomną wolą i ostatecznym ślubo­
waniem.

Polska bvła 1 lest 1 będzie nasza matką. 
Jako jei dzieci wi”n’śmv Po’sce wszystkie 
"flary. Po tach ofiar lasto^mn gotowi, fa- 
ktek"’wi»k byłyby one wielkie. Tak nam do­
pomóż Bóg.
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NOTOWANIA GIEŁDOWE
OLEJARNIA I RAFINERIA 

FRANCISZEK WOYTON
Toruń ul. Grudziądzka 11

Toruń, dnia 12 czerwca 1939 r.
Kupufemy I płacimy:
za rzepak zimowy zł 48—54
na rzepak holenderski letni zł 44—50
ta s'emie lniano „Bombay" zł 56—58
ta siemie lniane kresowe przy 90 proe. czyst. zł 48—50 
ta gorczycę zł 32—38

za 100 kg.
Sprzedajemy śruty:
<a rzepakowy zł 15
ta lniany zł 24
ca kokosowy zł 19
za palmowy zł 15

za firmową mieszankę pasz treściwych 
1><H R. T. Fijałkowski, Warszawa, o zaw. 
gwarant.: 22 proc, białka strawnego, 
ca. 3,5 proc, tłuszczu zł 20,25

za 100 kg.

URZĘDOWA CEDVLA GIEŁDY ZBOŻOWO- 
TOWAROWEJ w BYDGOSZCZY

z dnia 12 czerwca 1.39 r.
Pszenica 22.25—22.75; mąka pszenna 0—30 proc. 

42.50—43.50; mąka pszenna 0—35 proc. 41.50—42.50; 
mąka pszenna 0—50 proc. 39.00—40.Ou; mąka pszenna 
0—65 proc. 36 50—37.50; mąka pszenna II 35—65 proc. 
32.00—33.00; mąka pszenna razowa 0—95 proc. 30.00— 
31.00.

Tendencja na pszenicę zwyżkowa, na żyto — ożywio­
na, na resztę spokojna.

Obroty: pszenica 75 ton, żyto T21 ton, jęczmień 
145 ton, wieś 45 ton, mąka pszenna 12 ton, mąka żyt­
nia 67 ton, otręby pszenne 5 ton, otręby żytnie 25 ton, 
otręby jęczmienne 10 ton.

Ogólny obrót: 1.160 ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
z dnia 12 czerwca 1939 r.

Belgia 90.87; Berlin 213.07; Gdańsk 100.25; Amster­
dam 282,67; Kopenhaga 111.53; Londyn 24.97; Nowy 
Jork 5.33 1/8 Kabel 5.33 1/4; Oslo 125 47; Paryż 14.15; 
Sztokholm 128.62; Zurych 120.30; Mediolan 28.04; Hel­
sinki 11.00; Montreal 5.32 5/8.

Tendencja przeważnie słabsza.
WALUTY. Belgi belg. 90.87; Doi. ameryk. 5.33; Doi. 

kanad. 5.31; Floreny hol. 282.67; Franki franc. 14.15: 
Franki szwajc. 120.„0; Funty ang. 24.97; Guld. gdań 
skle 100.25; Korony: duńskie 111.53; norweskie 125.47; 
szwedzkie 128.62; Liry włoskie 19.10; Marki fińskie 
11.00; Marki niemieckie srebr. 86.00.

AKCJE. Bank Polski 105; Cukier 36; Wysoka 63; 
Węgiel 32.00; Lilpop 84; Modrzejów 19.50; Norblin 95; 
Ostrowiec 81; Starachowice 51.50; Żyrardów 51.

Tendencja nieco słabsza.
PAPIERY. 4 i pół proc. wewn. 60.50; 3 proc, inwest. 

pierwsza em. 79; druga em. 80; 4 proc, konsoltd. 61.00 
setki i drobne; 4 I pół proc, ziemskie seria 5 57.75; 
5 proc. Warszawy 1933 rok 67.50 drobny; 5 proc. Ło 
dzl 1933 rok 59.50; 5 proc. Piotrków 1933 rok 55.50.

Tendencja dla pożyczek i dla listów nieco słabsza.

HallO, tu Polskie Radio।
WTOREK, DNIA 13 CZERWCA 1939 r.

Program ogólnopolski.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 Gimna­

styka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Muzyka poranna (z Torunia). Wykonawcy: Ork. 
Toruńskiego p p pod dvr. pr.aszyńac.cgc ') Ork 
bowski: Tryumfator — marsz. 2) IJrbanyi: Z orłami 
w zawody — marsz, 3) Łada: Kujawiak, 4) Karaś: 
Tańce i pieśni góralskie, 5) Fucik: Senna kraina — 
walc. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Muzyka (płyty). 
8,15 „Polityk kawiarniany" — dialog w oprać. Wikto­
ra Budzyńskiego I Olgi Wróblewskiej Ustupsklej (ze 
Lwowa). 11 00 Audycja dla szkół. 11.25 Muzyka (płyty). 
11,30 Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 14,45 
Nie trzeba daleko szukać — pogadanka dla młodzieży 
wygł. Stanisław Sumiński. 15,00 Gra Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. St. ilzięgielewskiego. 15 45 Wiadomości 
gospodarcze. 15,50 Przegląd aktualności finansowo 
gospodarczych. 16,0e Dziennik Popołudniowy. 16,10 
„Przywołany obraz żelazowej Woli" — reportaż Ze 
nona Skierskiego. 16 20 Recital fletowy Feliksa Toma­
szewskiego. Akomp. Jadwiga Wojciechowska (z To 
runią). 16,45 Kronika literacka — w oprać, dr Ta­
deusza Makowieckiego. 17,00 Muzyka t-nerzna (płytyi. 
17.45 Skrzynka ogólna — dr Marian Stępowskl. 18,00 
Koncert solistów: Wykonawcy: Maurycy Janowski - 
tenor, Tadeusz Ochh.wski — skrzypce. 18,4f Święto 
pułku szwoleżerów w Starogardzie — reportaż (zdję­

cie dźwiękowe) (z Torunia). 19,00 Audycja d.a robotni- 
ków. 19,30 Przy wieczerzy — koncert zrywkowy. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego, Zofia Wyleżyuska (so­
pran) 1 Arnold Rózler (wiolonczela) (z Wilna). 20,29 
Audycja dla wsi- 1) Skrzynka rolnicza — Inż. Wacław 
Tarkowski; 2) Informacje giełdowe. 20,40 Audycje 
Informacyjne: Dziennik wieczorny. Wiadomości mete­
orologiczne, Wiadomości sportowe, Nasz program na 
jutro. 21,00 Muzyka współczesna w wykonaniu kwar­
tetu smyczkowego Ro-głośni Krakowskiej. 21,25 „Wie­
dza 1 Ksią ka“: „Tegoroczna nasza wyprawa nauko­
wa do Egiptu" wygł. Żejmo-Zejmls. 21.40 Wolfgang 
Amadeusz Mozart: Don Juan" — opera w 2-ch aktach 
t wykonaniu solistów, chóru 1 orkiestry Teatru Mo- 
zartowskiego w Glyndeboume. 23,00 Os. tide wiado­
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo­
giczny. 23,05 Wiadomość, z Polski w języku niemiec­
kim. 23.15 Wiadomości z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57—7,00 Pieśń ,,Witaj, Gwiazdo Morza**. 13,00 Dla 

każdego coś ładnego. 13,50 Wiadomości i Pomorza. 
14,00 Program na jutro. 14.05—14,45 Dalszy ciąg „Dla 
każdego coś ładnego**. 17,00 Tańce różnych epok — 
w wyk. Ireny Klikowlcz-Brujewiczowej — fortepian. 
17,20 „Wakacje** (T sza część) „I cc tu robić z takimi 
dziećmi** — w oprać. Janiny Osmuiskiej. 17,35 Fr. 
Liszt: Rapscdia węgierska Nr 6 — płyty (Ork. Filtr. 
Berlińskiej pod dyr. H. Schmidta-Isserstedta). 17.45 
Sprawy kupiectwa pomorskiego — omówi Alojzy Me- 
ierski. 17,55—18,00 Wiadomości sportowe 7. Pomorza. 
18,45—19,09 Słynne symfonie** (płyty z Warszawy). 
20,25 - 20,40 Muzyka (płyty). 23,05 Zakończenie pro­
gramu.

« Hmódoww PrzeWiorstwo Przewozowe

M. Jakubik-Gdynia
ul. Starowieyska 23 — Telefcn 10-64

załatwia
wswelkie nrz.wozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu

i na liniacn Gdyna—Gdańsk—Bi dgoszcz—Łódź 
Gdynia—Gdańsk — Grudziądz —W arszawa. 

Stała c*dz. komunikacja Gdvn a-Gdańsk

RATUJCIE WŁOSYI 
Mag Nr. 1 

wwa łupież, wypada* 
nie włosów sasj 

ŻADAC WSZĘDZIE.

Kulturowe
pasy, pooperacyjne, pro 
stctrzymacze, pończochy 
gumowe. A. Kamiński 
Toruń, Św. Ducha 21
Kredyt na asygnatv. ’

<3154
BRODAWKI

1 ZGRUBIENIA 
SKÓRY

BEZ BttLU
SKUTECZNIE 
USUWA

ODCISKI

PENSJONAT 990*

ARKADIA
Ciechocinek Telefon 117
Przy ParKU Zdro owym i basenie 
Pokoje z wodą bieżącą ciepłą 
i zimną. Kucbnia pierwszorzędna.

ffolef Materse
b* Ciechocinku

'leie/on 102 Egz. od 1851 roku.
Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego

Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna i cienła.
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9903

AP. KOWALSKI

Pensjonat 9885 |=

i 99poi*aj“ ■ 
Drowej WielowiejskieJ

CIECHOCINEK 
i— obok łazienek. — Pokoje wygodne i pieca-== 
== mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. == 

Ceny umiarkowana. Teł. 144. 
^łllln!nniniiii'i"niiiiitiiinitiimi'<"’’i....'i'<i"",i"’»ruimiwnnąffl|^y

-“•IIIłllllllllilimiillililUlilllimiiilimiilllllllUllIllllIlilitllllllliłlllilllllUlIlInHUiuauiiiumuuuiiiu,,.

Pensjonat

1 „Ormuzd" |
Ciechocinek 9892 j

s naprzeciwko łazienek, nowocześnie urządzo- || 
ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna. H

§ na żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 269. §
•?*llllllllllllllllllilllinillll!illilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiitminiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilllilik

Dw-rel „POLOHir
Porębskiego Władysława 

Ciechoc nek, ul. Wijo< 12 
Poleca pokoje slone*zn 
z ba konami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

Pensjonat Bi

| „Poi Or'em" I
H C1FCHPCIVF.K

Telefon 133.
5'4^ Najbliżej łazienek. Poleca pokoje słoneczne. j-£?

Kuchnia smaczna i zdrowa, na żądanie^3 
dietetyczna. 9891 ’Stj

pillllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllK

| PŚ2 „Kościuszko” |
Ciechocinek —

ES naprzeciw cieplicy i łazienek EE
ES Wyposażony w nowoczesne urządzenia — ES 
— zapewnia swym gościom idealny pobyt. —
ES Telefon 134. 9893 Garaże. j—
jjj?łiliiiinimiłninnHm«mnnnttiłiinmri1łimil|||||||r

CIECHOCINEK
Chrześcijański O I A C T“ (dawni?( 

Pens onat „ । I W J I „JANINA")
z pięknym ogrodem Al. Piłsudskiego Nr 11, 

obok Zakładów Kąpielowych.
Urządzanie komfortowo, kuchnia wykwintna na żą­

danie dietetyczna, woda hieżaca, gorąca i zimna 
w k-ażdvm rmkoiu Telefon ia młejąnu Nr *?78

Kowarma — Restauracja 

KLUBOWA 
W PARKU GŁÓWNYM 

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony
Kuchnia wzorowa Ceny um’arkowane

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT

„ SI E^KIEWICZÓ WKA“
Ciechocinek. Telefon 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie­
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna 

9900

r ■ ,.r»..i.

„Jedynaczka" =
Ciechocinek. Telefon 257 ■

Blisko łazienek i parka sosnowego.
Pokoje date słoneczne. 9895 5 

Kuchnia zdrowa, obfita s uwzględnieniem diety. Z
□

REHlimilS - KKWIAHIA
CIECHOCINEK

9883 R. Rożnowskiego
pod Oleandrami, uL Legionów 1L 3Sf 

egzystuje od 35 lat. Ę®
Poleca się Szan. Kuracj’uszom i Publiczności.

'E'

WI JłMWKWMCKttK-Sśł I« 
| PIEKARNI Al 
<! A. Mada liński ig 
J1, Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158.5“

Poleca codziennie świeże i smaczne pieczywo.® 
Sc Dostawa do zakładów 1 pensjonatów. r?

H PENSJONAT 9877 gf

I „KONSTANCJA” f
£ C-echocInek Telefon 273 $
ra Blisko łazienek, przy parku sosnowym. Pokoje & i 
g słoneczne z bieżącą wodą. Kuchnia dietetyczna ĆJ ■

XMXXMKXMlMKIXMXJOOOr

willa samotna“ś8 gJ £u9. r^byrsMecjo g_ _ 5 W Ciechocinek *4
5. X 3 ul- ZdroJowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.f M

ITJa X'^5'^ P°leca znane ze swej dobroci i smaku 
'9-98 5 własne wyroby. 9886^
xxxfl-xsonasmii i a

■I WMWMWW5MW0WWIW
:aMQMGaGaQXa«Q8<łMMQgQXQMGgeMeMQHG>MS

gXXXZXXXXXXXXXXXMX XXX XXXXXXXXSXKXM

« Ciechocinek. Telefon 155,
s Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek— pokoje Si 

fij wygodnie urządzone, duży ogród. — Willa 
8) dia cłirz. scran. (9^98

aim ..Mur
Ciec ‘OcineK 
ul. Widok 10. 

obok łazienez t cieplicy 

poleca pokoje słoneczne. 
Ceny przystępne, na miesiąc 
rrerwiec i wrzesień zrrżon*

TOSOW 
przy parku tężniowym 

CiecoeciML ul. Konouoitkiej 4.
PoAOje słoneczne z we­
randami 1 całodziennym 
utrzymaniem. Kuchnia 
dietetyczna. Ceny przy 
’te^ne ’’Insowąio

rensjonat

„WILLA MARIA"
Cieciotinif, ol. Konognickiej 8.

pod kierownictwem 
D-rowej Breiskiej 

i Jani y ‘Romanowskiej. 
Poleca ookoie słoneczne z bal 
konami, urządzoue komtoito 
wo Kanali acja Blisko par­
ko* ł • a e»»n rpo •

lrwa<4 
ondulację 
po cenach 
zniżonych 

poleca
Zaliład 

F.yz>r»Si
ul, Pw^tsos-a 58.

A Pens”" 1
J „HOME” 11

CIECHOCINEK
4^ pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, na ^7 
(J® życzenie dietetyczna. — TeL 127, — Garaże.^)

Rsswacja przv Hotelu Milera w Ciechocinku 
howiapniu - Cukiernia - Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Elacie ewskiegO

W miesiącach maiu i czerwcu na dancingach orzy- 
grywać będzie znany zespół orkiestry Grosyngera. 

W lipcu i sierpniu grać będzie znakomity z- spół muzyczny 
znanych wirtuozów i kompozytorów 
A. Golds i J. Petersburskiego

Kuchnia świetnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsza trunki krajowe i zagraniczne.

Centi przystępne, (9884

PttSJOl >1 J
„Jt/ŁJ/ł/lÓ

Drouej /ł. fcrcc/icfcie/
CIECHOCINEK 

połoiony w centrum obok łazienek i cieplicy.
Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna.

CENY UMIARKOWANE. s«

PENSJONAT DLA CHRZEŚCIJAN

„GRAŻYNA”
Ciechocinek, Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tulcayńskfch 

1689
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Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, n'e roo ąc różnicy ula pici, 
weku, stanu kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC­
NYCH. BRONCHITU unorczywego, męczącego kaszlu, GRYPY i t. p. stosuią 
no. lekai ze „BALSAM TRIKOLAN* Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
«ię plwociny wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa 
wa~e ciała i usuwa kaszel (132)9) Snrzedeja apteki.

11443V Km. 848/38
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru V, 

Piotr Stefaniak, mający kancelarię w Torun-u, ul 
Kopernika Nr. 14, na podstawie art. 676 i 679 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 lipca 
1939 r o godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Toruniu, 
pokój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużników Emila Za 
wiślewskiego. Antoniego Zawiślewskiego, Gertrudy 
Zawiślewskiej obecnie zamężnej Żułkocińskiej i 
Lucji Zawiślewskiej wszystkim w Toruniu nie 
ruchomości: Nieruchomość miejska, składająca się 
z terenu pod budynkami, budynku mieszkalnego 
i handlowego o obszarze 377 m! położona w Toru­
niu, ul Chełmińska 28.

Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą 
w Sądzie Grodzkim w Toruniu, a zapisana jest w 
księdze wieczystej Toruń Stare Miasto wykaz 
L 332

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl 
65938,91, cena zaś wywołania wynosi zł 43.959,28.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 6.593,89.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz 
czac fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
cenv giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runk: licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 1! 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jei czę 
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła 
ściwegn Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 ei do 18 tej. akta zaś postępowano eg 
zekucvjnego można przeglądać w Sądzie Grodz 
kim w Toruniu, sala Nr. 44.

Toruń, dnia 1 czerwca 1939 r.
(—) Piotr Stefaniak — komornik.

0< azyjn e 
sprzedam 6 i pół morga 
ziemi ogrodowej z zabu 
dowariem cieplarnianym 
w Toruniu, ul. Gru 
dziądzka. Informacji u- 
dzieli Jan Nowaczyk, To­
ruń, Reja 4. (319(5

„Futro"
Przefasonowanie futer 

podług najnowszych rno 
dęli. Ceny zniżone. Prze 
chowalnia futer. Toruń, 
"zercka 23 (naprzeciw 
M -kowiaka) tel. 24 28.

<3127

?ończochv
gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sani 
tarny A. Kamiński. To 
ruń, Św. Ducha. (3154

Usuwa radykalnie pod 
gwarancją

Rowery
męskie, damskie, gwa 
rautowane, poleca na do 
godnych warunkach spła 
ty „ELEKTRA" Toruń, 
ul. Chełmińska 4. 3189

11442Sygnatura: IV Km. 66/39 
OBWIESZCZENIE .

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 

IV, Leonard Rzymyszkiewicz, mający kancelarię 
w Toruniu, ul. Łazienna Nr. 13, na podstawie art 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 14 lipca 1939 r. od godz. 10,45 w Toruniu — 
Sąd Grodzki, pokój 33 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Faleńczyka Józefa w Otłoczynie, nieruchomość: 
Otłoczyn tom I, karta 29 położoną w Otłoczynie 
pow. Toruń, obszaru 9.94,38 ha, składającej się z 
roli, łąk, ogrodu, wody oraz zabudowań, domu mie 
szkalnego, chlewu, stodoły i młyna wodnego oraz 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość posiada księgę wieczystą w Są 
dzie Grodzkim w Toruniu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
20.858.53, cena zaś wywołania wynosi zł 15.643,90.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2.085,85.

liękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 
takie? papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucji, w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości w trzech czwartych czę 
ści ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze 
kueji. że uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz 
kim w Toruniu, pokój 43.

Stający do przetargu winien przedłożyć zezwo­
lenie władzy administracyjnej na nabycie nieru­
chomości.

Toruń, dnia 25 maja 1939 r.
(—) Leonard Rzymyszkiewicz — komornik.

Km. 487/39 11435
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Dnia 16 czerwca 1939 r. od godz. 16 w Rumianie 

pow. działdowski odbędzie się licytacja: 3 tuczni­
ków (bekony), 2 loferków, 2 źrebaków ciemnych 
(1 wałach 2-letni i 1 klacz 1-roczna), 4 bekonów, 
1 powózki (polowczyk), 7 lofrów, 2 bekonów i 1 po- 
wózki czarnej, oszacowanych na łączną kwotę 
1.970,— złotych.

Zbiórka kupujących przed sołectwem w Ru­
mianie.

Lubawa, dnia 10 czerwca 1939 r.
(—) Szalek — komornik.

Fismi
KAPY
W.Gnmeit 
Toruń, Szerjka 32 

tslef. 12-93.

Uwaaa 
nowożeńcy

Najkorzystniejsze 
źródło
zakupu w¥1*Y"*«Sł.

tylko wprost 
z fabt'ki me’Jli 

Kawaiewjt
ul. Nowy Rynek 18, teł. 133? 
Przyimu ę wszelkie za- 

mrtw;enia. 253'

1.

2.
3.

4.

Czy W Pan lut zaopatrzył się w los do I. klasu 
45 loterii?
Czy WPan zna ulepszenia 45 loterii?
Czy WPan wie, ie teraz szanse wygrania śre­
dnich — 500—1000 2000—5000 i większych 
10000—40000—75000—100000 są teraz łatwiej do 
realizowania ?
Czy WPan wie, ie teraz moina wygrać 18 
razy po 1000001
Proszę się przekonać w mojej Kolekturze nie 
zwlekając. 5792

Kolektura 615-Grudziądz

Tfotz^ny
3to

poleca iirma

Bracia Te^s
Ti r ti i i E o st owa ?r

Pokoje 
stołowe

<om Mety ’u' od zł 420,

l. WjWfzynitik
ul. Pkc 23 Stycznia 5

L Krzywiki
Dl. MoTitJnego 11

POPULARNE MOTOCYKL? 100 ccm, 
krajowej produkcji

Radion 
duża paczka tylko 66 gr. 

Hurtownia 
Jan Kaoezyński Toruń, 
ul. Szeroka 35. (bl8-'

P. p. Wędkarze
Przybory wędkarskie w 
dużrm wyborze poleca 
Pomor-ika Snńłka Myś­
liwska, loru ‘.Łazienna 32 

3174

[ENT8ALA MEBLI
wł.t Łucja Małecka |

Toruń, Stary Rynek 16
obok poczt.

Firma pois ro-chrześclfańska

TeleL 12-77 TeleŁ 12-77

PRZEMYSŁOWA (• PODKOWA*'
wyłączne zastępstwo 7&P

„M-HŚ-K" J. En-lltht I S-Ka

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu
ORZECZENIE

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­
siadaczy gospodarstw wiejskich w Torun'1 na posiedzeniu 

j niejawnym w dniu 16 maja 1939 r. na podstawie art. 84 ust. 7

Rowery
nowe gwarantowane w  .. „
każdej' cenie. Reperacje rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. X. 34 r. tDz. U.

tanio
KatFfas

TORUŃ
Rynek Nowom.ejski

kostiumy i spodenki kaipieloue
Bluzeczki tenisowe dla Pan w różnych kolorach po 1,95 zł. 

P*®s*c*e kąpielowe poleca po cenach na niższych
BuchSetr Jue® , S Kredyt na asvBn>ty.

R ■ P. Nr. 5/36 poz. 59).
orzekł:

Zatwierdza się układ przyjęty przez wierzycieli na zebra­
niu w dniu 5 maja 1939 r. w pcstępowanlu układowym nad 

?5. majątkiem Marii Wandy Działowskiej zam. w Kołudzie Ma- 
,3?3ł>’) jłej, pow. Inowrocław, właścicielki nieruchono* i ziemskiej, 

zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Inowrocła­
wiu tom I, karta 1 z następującym uzupełnieniem: na stronie 

.12 8 14 pod L. 2 układu wpisuj się dodatkow’o: Franciszek 
Głębocki, Grubno powiat Chełmno.

I (—) Szurlewicz
Przewodniczący Wojewódzkiego Utz«,-

I w Toruniu
^Zlecenie Nr. 565/IX. 11433

Km. II. 316, 400, 373/39.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie, 

rew. II, Feliks Domagała, na podstawie art. 60? 
k. p. c.: podaje do publicznej wiadomości, że odbędą 
się następujące licytacje ruchomości:

Dnia 16 czerwca 1939 r„ godz. 9 u Stefana Zby 
hckiego w Starogardzie, Podgórna 2: pianina, sza­
fy, stołu, krzeseł, kanapy, szafy, biurka, szafki i 
motocykla oszacowanych na 2.010 zł.

Dnia 19 czerwca 1939 r„ godz 9 u Władysława 
Chmarzyńskiego w Kaliskach: 3 pasów transmi­
syjnych, dynama, wagi, pił do traka, pasów od 
maszyn, oszacowanie nastąpi w dniu licytacji.

Dnia 22 czerwca 1939 r., godz. 9 u Jerzego Tuchla 
w Pasienicy: tryjera i maszyny do czyszczenia bu­
raków, wartości 900 zł.

(—) F. Domagała — komornik.

11438 GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847 
T. Kasprowicz

Toruń Pros i a 5

art. 90 I nast.
34 r. (Dz. U.

odnośnie go-

Km. 393/39 11436

Poszukuę
dla mego 17-letniego sy­
na posady, jako ucznia 
ogrodniczego. Władysław 
Manikowski, — Gdańsk. 
Altschottland 6 f.

9124
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Dnia 16 czerwca 1939 r. o godz. 9 w Lubawie, 

przy Rynku nr. 29 odbędzie się licytacja: torebek 
damskich, inletu spodkowego, inletu pościelowego, 
czapek męskich, ręczników froterowych, koszul 
męskich, halek damskich, kompletów damskich, 
jedwabiu, oszacowanych na łączną kwotę 2.431.40 zł.

Lubawa, dnia 10 czerwca 1939 r. 
(—) Szalek — komornik.

Km. II. 542/39
OBWIESZCZENIE

Dnia 17 czerwca 1939 r. o godz. 14-tej odbędzie 
się sprzedaż ruchomości należących do Ernesta 
Stoykiego w Kamieniu, składających się z: 1 ogier- 
ka, kary, 2-Ietni, 1 klacz gniada, i klacz 2-letnia, 
1 wałach pstrokaty, wartości 880,— zł.

Brodnica, dnia 9 czerwca 1939 r.
—) Czesław Gaca

Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy, rewiru IT
Km. 388/39

11437

11434
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie, mają 

cy kancelarię w Lubawie, ul. 19 Stycznia nr. 4 na 
podstawie art. 676 i art. 679 k. p. c. podaje do pu 
blicznej wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1939 r. o 
godz. 9-ej w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Lu­
bawie odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p-retargu nieruchomości, Lubawa karta 717.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
14.398.— zł, cena zaś wywołania wynosi 10.798.50 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 1.439,80 zł oraz zezwole­
nie właściwej władzy administracyjnej na nabycie 
nieruchomości.

Lubawa, dnia 7 czerwca 1939 r.
(—) Szalek — komornik.

OGŁOSZENIA:
3le“* ml,,®etr°wy na stronią 7-łamowsj . ....................... .«>,>
Z n“ J>ierw^i »‘roni« . TT . . I I I I I I .10? ił W d.e “ drugiej i trzeciej stronie .?!!!!!!! o 8? ri 
nn? dalslye<i stronach l ! I ! ! ! ! * ’ ?» J

* drotej.enI* Mdowe 1 ur«<iowe w drobnym składzie 25 procent 
teW. S“wVrs?.ekr0,0’‘ ” *nUkl- 

nldwyżk"enw w°MP,n5’7‘Le * * “s,rleż- miejsca 20 procent 
tyczny ■’cennikom ^iuGDai;sf»U cenn,k ogłoszeniowy jest fden- 

DKAenl di* PoIsk,» * tym Jednak, że rachunki mogą 
  o?0 regulowane w guldenach gdańskich.

MATRYMONIALNE
Bogate Amerykanki 
z dolarami, kilka tysięcy 
kamienicznych pań z po­
sagiem 1.000 -500.000. — 
Niezliczone zastępy pa­
nów na różaycb stanowi­
skach poleca najstarsze 
Biuro Matrymonialne 
„Głos Serca", Stanisła­
wów, Słowackiego 20. Na­
pisać dane z wymagania-] 
mi. — Wysyłamy adresy! 
i fotografie. (13246)'

Nie
załączać zn. czkćwllł 

Światowej sławy Jasno­
widz Viebara wybiera 
pod gwarancją szczęśli­
we numery. Rozwiąże Ci 
zagadkę nrzj szlości — da 
Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytulll Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasno­
widz Vichara, Kraków, 
''krvtka 567. (13189)

Fenomenainy
znawca tajemnic ludz­
kich Kammski, Toruń, 
Nowy Rynek, front, prze 
oowiadam zdumiewająco 
przeszłość, przyszłość _i

I udzielam porad. —

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI,
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. g do- z! 

datkami książkowymi ...... 3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatk. książkowym! 2.90 „
Beg dodat. książkowych z doręczaniem przeg pocztę 2.20 „
Z odbiorem w administracji .... 2.00 „

Nadesłanych ni,zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja nie 

odpowiada sa dostarczenie pisma.

8

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu
ORZECZENIE

Wojewódzki Urząd Rozjemczy oo spraw majątkowych po­
siadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 16 maja 1939 i. na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. X.
R. P. Nr. 5/36 poz. 59).

orzekł:
T. Wszczyna się postępowanie likwidacyjne

spodarstwa wiejskiego w szczególności nieruchomości Ple- 
mięta pow. Grudziądz, zapisanej w księdze wieczystej Sądu 
Grodzkiego w Grudziądzu tom V, Wykaz L. 4, współwłasność 
Antoniny Paszoltowej i spadkobierców po zmaiłym Józeiio 
Paszocie mianowicie Matnercjusza Paszotty, Jana-Kazltnierza- 
Józeia Antoniego Paszotty, Marii Szostakowej i Barbary 
Szworcowej, dział, przez pełnomocnika Mamercju:za Paszottę 
zam. w Plemiętacn, pow. Grudziądz.

II. Zarządza się ogłoszenie orzeczenia o wszczęciu powyż­
szego postępowania likwidacyjnego w „Monitorze Polskim'1 
w Warszawie i w „Gazecie Pomorskiej" w Toruniu.

lii. Nadzorcą w postępowaniu likwidacyjnym mianowany 
został p. Zygmunt Otmlanowski zam. w To.uniu, ul. Słowac­
kiego 54.

(—) Szurlewicz
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Toruniu
Zlecenie Nr. 566/IX. 11444

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu
ORZECZENIE

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po* 
siadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 10 maja 1939 r. na podstawie art. 96 I nasU 

j rozporządzenia Prezydenta R» P. l dnia 24. X. 34 r. (Da. U, 
I R. P. Nr. 5/36 poz. 59).

orzekł:
I I. Wszczyna się postępowania likwidacyjne odnośnie go­
spodarstwa wiejskiego, w szczególności nieruchomość Szewa, 
pow. Wąbrzeźno, zapisanej w7 księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Kowalewie tom I, karta 1, własność Alfonsa Gór­
skiego zam. w Szewie, pow. Wąbrzeźno.

II. Zarzadza się ogłoszenie orzeczenia o wszczęciu powyż­
szego postępowania likwidacyjnego w „Monitorze Polskim* 
w Warszawie i w „Gazecie Pomorskiej" w Toruniu.

III. Nadzorcą w postępowaniu likwidacyjnym mianowany 
został p. mgr* Marian Budzyński, zam. w Toruniu, ul. Ko­
ściuszki 65.

(—) Szurlewicz 
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Toruniu
Zlecenie Nr. 567/IX.

^iesikania

Zapewniona egzystencja 
dla

lekarza
mieszkanie, stale zamie- 

.szkiwane przez lekarzy, 
j wolne. Melerski, Kowale- 

3235 !wc Pom., Rynek 15. (3220)

11441

ZquhtS

Zgu iony
dewód osobisty unieważ­
niam. Helena Dutrzakow: 
na. ■ mń
REKLAMA

DŹWIGNIĄ
HANDLU

Najmniejtze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń mlejtca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za* 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ant 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
•ostaną wniesiona do dni 8-mlu od daty ukazania sle ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk I prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
RODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. s o. odp. Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. z ogr. odp. w Toruniu.

***** radakcjj I administracji, Toruń, Rynek Staromiejski 29. Telefony, Adm. 29.70. Sakr. red. 29-90. Nocny 29-91. Konto P. K. O. nr. 203-141
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Jadłospis dla dzieci
Wśród potraw, które powinno jadać dzie­

cko, na pierwszym miejscu postawimy prze­
de wszystkim nabiał we wszystkich posta­
ciach. A więc mleko, oczywiście dobre i z 
możliwie pewnego źródła, masło, śmietanę, 
ser biały i żółty (dla starszych dzieci), jaja. 
Dalej kasze, ze specjalnym podkreśleniem 
owsianki, kluski, przy czym zdrowe są bar­
dzo kluski z ciemnej hreczanej mąki.

Jak najwięcej jarzyn, nie zapominajmy 
o strączkowych, pieczywo, ale nie zawsze 
białe, trzeba dawać i razowv chleb z grub­
szego przemiału. Owoce w ilościach możliwie 
największych. Gdy ich brak, dawajmy dzie­
ciom kompoty i dżemy, marmolady. Prócz 
tego soki z jarzyn surowych, tak niedrogi 
a na ogół łubiany przez dzieci aok z mar­
chwi. lemoniada z soków, a na deser nie 
żałujmy im słodkich potraw.

Zapychanie dzieci czekoladą i słody­
czami w niestosownych porach, zwłaszcza 
przed jedzeniem lest szkodliwe, bo odbiera 
apetvt, zakłamiije głód dziecka. Ale slod 
kie danie o właściwej porze jest potrzebne, 
niezbędne.

Mięso powinno przychodzić na stół dziec­
ka w niewielkiej ilości, wędliny jak najrza­
dziej! Herbata, kawa (chyba tylko najzu­
pełniej słaba albo zbożowa) nigdy.

Ograniczenia trzeba wprowadzać jak naj; 
wcześniej i przestrzegać ich ściśle. Bo jeżeli 
dziecko raz zasmakuje w potrawach „doro­
słych", już go nie oduczymy.

Wiosenne potrawy
BUDYŃ ZE SZPARAGÓW

Pół kg oczyszczonych szparagów raz o- 
stro zagotować w solnym wrzątku, odce- 
dzić, ostudzić i pokrajać w kostkę, Z dużej 
łyżki masła, 2 łyżki mąki, 8 teki, mleka zro­
bić gęsty sos beszamelowy. Gdy przestygnle 
wbić w to 3 całe jaja, dodać szparagi, osollć 
do smaku, dodać łyżeczkę cukru i łyżkę 
sklarowanego masła. — Wymieszać i wło­
żyć do formy budyniowej wysmarowan. bu­
łeczką. Następnie gotować na parze do 2 go­
dzin. Podawać z masłem rumianym, z so­
sem koperkowym lub pomidorowym,

JARZYNA ZE SZCZAWIU 1 SAŁATY
Wypłókać starannie pół kg szczawiu, ty­

leż sałaty, przebrać 1 posiekać, włożyć do 
rondla na rozpuszczone masło, dusić, miesza 
jąc. Na dokończeniu osolić i lekko ocukrzyć, 
dodać usiekanej pietruszki i kopru, wreszcie 
zaprawić śmietaną rozkłóconą z mąką.

SZPINAK PO DVNSKU.
1 kg młodego szpinaku wrzucić na wrzą­

cą osoloną wodę, zagotować raz i wyrzucić 
na sito. Odcedzić, wymieszać z dużą łyżką 
masła, posiekanym koperkiem 1 pietruszką, 
włożyć do wysmarowanego rondla, nakryć 
i wstawić do niezbyt gorącego piecyka, aby 
doszedł szpinak we własnej parze. Po 10—15 
minutach wyrzucić z rondla na półmisek, 
obłożyć smażonymi kluseczkami z gotowa­
nych kartofli, tak zw, paluszkami.

Praktyczna rada
DELIKATNE FARTUSZKI DZIECIĘCE 

szyte z batystu albo cienkiego perkaliku. 
krochmali się w słodkim mleku.

Świat ‘pxwti Domu
Lato jednak nadeszło

Nareszcie ustały długotrwałe w tym roku 
chłody i w ostatnich dniach zapanowały 
słońce i pogoda. Jeszcze wprawdzie niezupeł­
nie przyzwyczailiśmy się do tej gwałtownej 
zmiany, jeszcze nie wiele osób zaczęło wy­
korzystywać dobrodziejstwa słońca i wo­
dy. Jednakże myśli się już teraz z utęsknie­
niem o wycieczkach, łodziach, kajakach, o 
opalaniu się i chłodzeniu rozgrzanego cia 
la orzeźwiającą kąpielą.

Każda pora dnia, obecnie, jak i w każ­
dej innej porze roku, wymaga odrębnego 
stroju, dostosowanego do chwili i zajęcia

Rano pani powinna być ubrana przede 
wszystkim Wygodnie, a przy tym ładnie i 
kolorowo wedle wskazań mody obecnej. 
Zdrowa, opalona wysportowana kobieta dzi­
siejsza pragnie korzystać z absolutnej swo­
body ruchu, mieć jak najściślejszy kontakt 
z powietrzem i słońcem. Przejawy pewnej 
kokieterii w ubraniu nie powinny zanikać 
i w lecie, lecz pierwsze miejsce powinna 
zajmować wygoda, która ma również swoją 
atrakcyjność. Trzeba, by praktyczna Pani 
w swej garderobie obok zwykłej spódniczki 
miała jeszcze spódniczkę - spodnie, nieoce­
nioną przy dalekich pieszych spacerach, wy 
cieczka-ch w góry, podróżach samochodem 
i L p. Takie spódniczki • spodnie są nieoce­
nione również do gry w tenisa, estetvcznlej- 
sze od shortów, odpowiednich tylko dla bar­
dzo młodzieńczych i wysmukłych sylwetek 
o meskiej raczei budowie.

Skromne sukienki jedwabne, oraz lek­
kie kostiumy z wzorzystych materiałów, peł­
ne fałd, fałdek i falbanek są uprzywilejowa­
nym przez elegantki strojem popołudnio­
wym. Baś obłoki przejrzystej organdi, czy 
lekkiego jak mgła szyfonu, zarzucone paste­
lowymi gir'andami i wiązankami; kwiaty i 
błyszczące motyle we włosach, utrefionych 
w loki, koronkowe wolanty — to wszystko 
obowiązuje wieczorem, w porze występów

Pozwólmy wypocząć nogom
Noszenie latem sandałów nie jest je­

dynie’kwestią urody, lecz przede wszystkim 
— higieny i racjonalnej pielęgnacji nóg, zmę­
czonych i krępowanych obuwiem zimowym 
i ciężkimi śniegowcami, a na wiosnę soli­
dnym obuwiem sportowym. Nawet nie zda- 
jemy sobie sprawy, jak bardzo odpoczywa­
ją nogi w przewiewnych sandałach na ni­
skich obcasach, gdy nie naciągamy mięśni 
stopy, co jest nieuniknione przy wysokich 
obcasach.

Różnorodność obecnych sandałów nie 
wymaga bynajmniej rezygnacji z eleganc­
kiego obuwia naszych stóp. Trzeba jednakże 
w tym typie obuwia wystrzegać się sza­
blonu. Sandałek może i musi być nie tylko 
wygodny, lekki, przewiewny, ale i eleganc­
ki, a tą cechę może mu nadać jakaś pomy­
słowa, oryginalna ozdoba.

Ostatnio przyjmuje się bardzo biały san­
dałek płócienny bez pięty. Nosek o kształt­
nej formie aczkolwiek całkowicie zakrywa 
palce (co zawsze jest wskazane, żeby nie u- 
razić czubków palców o kamyki) posiada ko­
ło podeszwy trójkątne wycięcia, dające do­
stęp powńetrza. Wąski rzemycz.ek, skrzyżo­
wany na podbiciu, opasuje kostkę, mając po 
bokach piętv dwa plastroniki. Wszystkie 
krawędzie płótna na tym sandałku wykoń 
czone są w małe ząbki. Ozdobę tego strojne 
«o sandałka stanowią naszywane z wierzchu 

uroczystych i tańcu ących herbatek.
Suknie plażowe, to też bardzo ważny 

szczegół letniej garderoby. W tej dziedzinie 
najbardziej fantazyjne kreacje są dopusz­
czalne, tu rozszaleć się może paleta barw, 
a pomysłowość kroju walczyć może o lepsze 
z labiryntem desant i kombinacji najprzeróż- 
n:ejszych. Racjonalnie wziąwszy, sukienki 
te maja być krótkie, a nawet krótsze, niż 
kiedykolwiek.

Lecz logika 1 moda nie zawsze chodzą w 
parze, otóż już od przeszłego roku lansują 
modę sukni plażowych, długich, sięgających 
ziemi, wzorowanych krojem na toaletach 
balowych. Wykonane z płótna lub kwieci­
stego kretonu. mają na celu kryć wrażliwe 
panie przed zbyt aktywnymi promieniami 
słońca — Tym nie mniej jednak im dłuż­
sza suknia,, tym głębszy dekolt, w przeci­
wieństwie do krótkich plażowych sukienek, 
dyskretnie odsłaniających ramiona i szyję, 
prawie tyle, co każda zwykła sukienka let­
nia.

Najtańsze, a może i najbardziej celowa 
kreacja, to trójkąt wzorzystej tkaniny, wią 
zany pod styją i w pasie, tworzący kamizel 
kę w rozchyleniu żakietu, który można za 
stosować do każdej spódniczki. Po zdjęciu 
żakietu całe odsłonięte plecy wystawić mo­
żna na działanie promieni słonecznych. Pod 
spódniczką uszvte z tego samego mateiriału 
co trójkąt — slipy — tworzą po zdjęciu spód­
niczki doskonały komplet plażowy, równie 
stosowny do pływania, jak i do opalania 
się.

W kostiumie takim można iść do biura, 
aby po godzinach urzędowych, nie tracąc 
cennego czasu, złowić jeszcze trochę promie 
ni słonecznych na użytek zdrowia, na plaży 
lub na basenie. Zdjęcie kostiumu — to je­
dna chwila, a trójkąt i slipy zastąpią dosko­
nale kąpielowy kostium wełniany ciężki i na 
upalne dni zbyt gorący.

małe kolorowe kwiatki, również płócienne 
Jest to bardzo miły sandałek i można go 
nosić do wszystkich deseniowych sukienek, 
tym bardziej, te posiada on szeroki wygodny 
obcas, nie spłaszcza więc całkowicie stopy

Bardzo przyjemne w noszeniu są latem 
sandałki na grubel korkowej podeszwie. Ko­
rek jest bardzo lekki i prawie się nie czuje 
jego wagi na nodze. Podeszwę tę przytrzy­
muje splot pasków z tw. „kraiki". Tańsze 
tego typu sandały zamiast krajki mają po- 
prostu kolorowe, żywe bawełniane lub lnia­
ne taśmy, albo paski z miękkiej skórki.

Ostatnią nowością są zabawne sandałki 
— koturny, bez obcasa, lecz z potrójną po­
deszwą od środka stopy, dającą pożądane 
lekkie podwyższenie pięty. Przód sandałka 
z bardzo miękkiego płótna, zamszu, czy cień 
kiej skórki, obejmuje palce tak pokrowiec 
zasznurowany przez środek. Wycięcia po o- 
bu stronach koło podeszwy maią również 
na celu przewiew'.

Czasami ową potrójną podeszwę robi się 
w różnych kolorach, dostosowując je do ko­
loru sukienek. Nie fest to może tyle ładne 
co bardzo, ale to bardzo wygodne. Trzeba 
zaznaczyć, że te podeszwy nie są twarde, ro­
bi się je z paru warstw miękkiej skóry. Ma­
ią przeto elastyczność i miękkość rannego 
nantofia a nie dopuszczają do urażenia stóp 
rrrez kamyk i nierówmości gruntu.

Gdy „pierwsza dama Ameryki" 
przyjmowała królewsk chgoścL

W tej oto sukni z lekkiego jedwabiu wystą 
piła p. Rooserellowa na przyjęciu, wydanym 
w „Białym Domu", w czasie pobytu angiel 
skiej pary królewskiej w Waszyngtonie. —• 
Uzupełnieniem toalety była szeroka etola > 

250 skórek gronostajowych.

Wpływ spożycia ryb na organizm 
ludzki

Jest już niezbicie stwierdzone, że nawet 
społeczeństwa, stojące na najwyższym szcze­
blu kultury, nie zdają sobie w dostatecznej 
mierze sprawy z konieczności stałego wypro­
wadzania do spisu spożywczych potraw ry­
by. zwłaszcza słodkowodnej. Pod tym wzglę­
dem nawet w Anglii istnieją wielkie braki i 
zaniedbania. Tam też do tej nory utrzymuje 
się szkodliwy przesąd o konieczności odży­
wiania się wyłącznie krwawym befsztykiem 
lub rostbefem, które, jak wiadomo, daią naj­
lepsze podłoże do szerzenia się w organiz­
mie ludzkim artretyzmu i wszystkich jego 
następstw. Niedostarczenie organizmowi lu­
dzkiemu łatwo przyswajalnego fosforu, dzia­
łającego bezpośrednio na psychiczne ośrod­
ki mózgu, powoduje zachwianie równowagi 
w organiźmie.

Tymczasem doświadczenia prowadzone 
w pracowniach biologicznych na uniwersy­
tetach, zwłaszcza amerykańskich, dają zdu­
miewające wvniki. I tak stwierdzono ponad i 
wszelka wątpliwość, że niemowlęta, karmio­
ne mlekiem matki, spożywaincej rvby. ni 
edy nie zapadają na rachitvzm. że rozwi- 
!a’a się marznie prędze!, że maią lepiet roz­
winięty kościec niż dzieci, których karmł- 
"ieikl nie j.ndały ryb. Dlatego też w amery­
kańskich ośrodkach dla niemowląt, kobiety, 
maiace zostać matkami, lub karmiące nie­
mowlęta. otrrvmnta codz’ennle potrawy, spo­
rządzone z ryb Stwierdzono również, że do­
starczanie organizmowd fosforu w postaci 
dania, przygotowań „go z. ryby słodkowodnej, 
dnie lensze wvniki ni* dokonywanie tego 
nrzv pomocy sztnrmrch nrenaratów aptecz­
nych.

I LEON SOBOCIŃSKI.....

I Kmicic Borów Tucholskich i 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

E OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ •
■w.w*....... ........................w..........................................  ■

STRESZCZENIE POWIEŚCI
August Gnaciński zaszył się z oddziałem pomorskich 

powstańców w Borach Tucholskich, skąd robił wypady na 
Crenzschutz.

Za schwytanie Gnacińskiego wyznaczono znaczną na­
grodę Gnaciński udaje się do Chełmży i tu bierze udział 
w walce z Rossbachem, którego bierze do niewoli. Ranny 
vz potyczce wpada w ręce rossbachowców. Cudem unika 
śmierci. Chcąc się zemścić, wraca w przebraniu do Chełmży 
i dowiaduje się od przygodnego znajomego rossbacbowca. 
że planują w nocy napad na katedrę po skarby. Gnaciński 
ma plan. Przystaie jako „wspólnik" i zwierza się ze swego 
planu przed ks. Wryczą,

Po tej rozmowie, mając już na wszystko ze­
zwolenie księdza Wryczy, udał się do zakrystiana 
i wydał cały szereg zarządzeń.

Kościelny wciąż się tylko żegnał i przerażony 
nie mógł nic pojąć.

— Dobrze, — mamrotał wstawimy katafalk do 
kościoła, ale gdzie nieboszczyk.

— Ja będę nieboszczykiem! — rzeki Gnaciński 
na pół serio, na pół żartem.

— W imię Ojca i Syna, nic nie rozumiem, — 
rzeki starowina — a dyĆ żeby być nieboszczykiem, 
na to trzeba ’.emizeć, a wy przecie żyjecie i ze mna 
rozmawiacie

— To nie nie znaczy, ja będę takim żywvn. nie- 
l»oszczykiem.
. Niżeli się dzieje co ehee. Umywam ręce, 

xuech ksiądz w-kary weźmie to na swoją głowę.

— Ale dziadku, tylko żyjyo, bo jak się spóźni - 
my, to się nic x »e uda. e jn naprawdę mogę się stać 
prawdziwym uiurzyftiem i wszyscy Niemcy będą 
z tego radzi.

Ponaglony dziadowina wszystko robił co mu 
Gnaciński kazał

W jednej chwili wstawili na środek kościoła 
katafalk, a obok zapalone gromnice.

Ceremoniał cały nie trwał nawet dziesięciu 
minut

— W porządku! A teraz dziadku, pary z ust 
nie poście, najlepiej idźcie już spać.

Ale, ale poczekajcie jeszcze. Zaprowadźcie 
mnie do podziemi.

Gdy się znaleźli w podziemiach kościoła oczom 
ich przedstawił się okropny widok, mogący wstrzą­
snąć najmocniejszymi nerwami. Trumny legały po­
wywracane, a zwłoki poniewierały się po ziemi.

— To Grenzschutz tu szukał broni! — rzeki 
starowina.

— A łotry! Poczekajcie! — zazgrzytał zębami 
Gnaciński.

— Panie, chodźmy stąd, tu tak straszno! — 
rzeki kościelny.

— Dobrze, idziemy, bo nie mamy już czasu. 
Wszvstko gotowe.

Gdy wychodzili z pod ziemi, kościelny chciał 
je zamknąć, ale, Gnaciński go wstrzymał, mówiąc.

— Nie zamykajcie, dziadku.
— A na cóż fot
— Później sie dowiecie.
T kościelny coś mamrocząc pod nosem, zagłoso­

wał sie do życzenia tak dziwnego gościa.
Na wieży katedry chełmżyńskiej zegar iyybijal 

majestatycznie godzinę jedenastą.
Czas inż na umówione miejsce.
Gdy Gnaciński wszedł do znnnej sobie restnu- ’’ 

racji, dwóeh wspólników nocnei wyprawy na ka­
tedro raczrło sie już piwem i wódką.

Przywitał sie z nimi. Zapraszali go do picia, , 
Gnaciński. ażeby zachować pozory pił półgębkiem, i

W pewnej chwili, gdy towarzysze byli już pod- 
ochocerr. Gnaciński odezwał się w te słowa:

— Słuchajcie, moi drodzy, ja się rozmyśliłem. 
Idźcie sami.

Co ja będę rabował kościół. Jestem wierzący 
katolik. Ża takie świętokradztwo Pan Bóg ciężko 
karze. Radzę wam również zaniechać całej wy- 
prawy.

W obecnych jakby biczem trząsł. Poderwali 
się na nogi, a jeden z nich próbował szydzić:

— Widzę, że cię tchórz obleciał. Nie chcesz, 
to pójdziemy sami, a ty nas Panem Bogiem nie 
strasz, boś nie ksiądz, ani pastor.

Na co Gnaciński:
— Róbcie, jak chcecie; pewnie, że nie Jes­

tem ksiądz, tylko prosty chłop. To wam ino mó­
wię, że pożałujecie swego zuchwalstwa. Ja tam 
złodziejem ni gdym nie bvł i nie będę. Co innego 
złapać tego diabła Gnacińskiego. To dopiero sztu­
ka. To się opłaci tak zafasować odrazu dwadzie­
ścia tysięcy marek.

— Jo, jo, — przytaknął drugi. — pewno, że 
to i honor większy i żywa gotówka, ale poproś 
tego Gnacińskiego niech ci się da złapać, — pok­
piwał.

TC!ąg dalszy nastąpi


